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katastrofa lotników polskich 
·s 

przy lądowaniu na lotnisku w Bagdadzie 
BAGDAD, 31.7. O g. 2.30 w nocy miesz- I bą katastrofę, gdyż APARAT PRZEWRóCIL 

kańcy Bagdadu usłyszeli łoskot zbliżającego SIĘ KOLAMI DO GóRY. 
się motoru. Natychmiast na pomoc lotnikom polskim 

Nie wiadomo nic narazie co się stało z 
aparatem, czy jest zniszczony, czy też zdolny 
do kontynuowania dalszej drogi. (PAT) 

Lotnisl<o było oświetlone w przewidywa- pośpieszyli lotnicy powietrznej floty wielko­
niu nocnego lądowania, lotnicy jednak posta- brytyjskiej. BAGDAD, 31.7. (Specjalna służba PAT). 
nowili odłożyć lądowanie do świtu i krążyli Zastali już jednak TRUPA POR. SZA- Nieszczęśliwy wypadek przy lądowaniu pol-
nad miastem. LASA, który doznał pęknięcia kości skro- skiego aparatu „F okkera", a mianowicie 

Na krótko przed godziną 5 rano samolot, niowej i natychmiast po upadku zmarł. śmierć por. Szałasa 'wywarła w Bagdadzie ko 
opadając na lotnisko, trafił na pewne wznie- Por. Kalina i sierż. Kłosinek odnieśli je- losalne wrażenie. Opinja publiczna, podkre­
sienie, które służyło, jako ochrona przed po- dynie lekkie obrażenia ciała. 

1 

ślając niezwykły sukces lotników polskich, 
woda;ią. P:erwszej pomocy udzielono im na lotni- żywo komentuje fakt. że nie było sądzonem 

Skutek takiego lądowania poczynił za so- sku. zwycięzcom dotrzeć do celu w pełni chwały. .„. w 

Barwy polskie na. olimpijskim maszcze zwycięstwa 

KIE 
Dotychczasowy rekord światowy pobity. Ustanowienie nowego 

rekordu olimpijskiego 
AMSTERDAM, 31.7. Dziś w 4 dniu 

igrzysk olimpiiskkh odbyły się nast. konku­
rencje lekkoatletyczne: w przedbiegu na 110 
metrów z płotkami zwyciężył Sempe (Ftan­
cja) w czasie 15 sek. W VIII przedbiegu 
zwyciężył Gaby (Ameryka). Czwa-rty w tym 
b.iegu był Trojanowski (Polska) w czas.ie 16 
sek., pozostawiają<: za sobą 2 zawodników. 
1W skoku wdal I był Ham (St. Zjedn.) 7 me­
trów 73 cm. - rekord olimpijski pobilty. 

Następnie odbyły się finały biegu 800 me­
trów. Lowe {Anglja) 1 min. 50,8 s., -- rekord 
olimpiiski pobity. 

Rzut dyskiem dla pań: pierwsze miejsce 
zajęła Halina Konopacka (Polska) 39 metrów 
62 cm., lepiej od własnego rekordu światowe­
go, II miejsce Capela.nd (St. Zj.) 37 mk. 8 cm., 
a więc o 2 i pół metra gorzej od Konopac­
kiej. 

Konopacka rzutem swym ustaliła nowy 
.rekord olimpii-s1ki i pobrła własny reko~d 
światowy. 

Po otrzymaniu wyników dyrektor państw. 
inst. wychow. fiiz, i -przyspos. woi}sk. pułk. 
Ulrych wysłał do Prezydenta Rz.pHttej depe­
sze, meldując, iż po raz pierwszy na igrzy­
skach olimpiiskich pOOni~ono na głównym 
maszcie chorągiew polską i odegrano hymn 
narodowy, a to na skutek zwycięstwa, ocłnie­
sionego przez p. Konopa'C'ką. 

Osiągnęła ona już w przed'boju 39 metr. 
17 cm., mając zapewnione zwycięstwo, w fi­
nale zaś ustanawiła definitywny wynik. 
Otrzymała ona mnóstwo gratulacyj z powodu 
swego wspaniałego wyczynu. 

Kobielska (Polska), startująca do tego 
punktu program.u osiągnęła 32 mtr. 72 cm. i 
była w ogólnej klasyfikacji VIII, a w swojej 
serji III. 

W półfinałach bieg,u 110 metrów z płotka­
mi w pierwszym półfinale pierwsze miejsce 
zajął Dye (St. Zj.) 14 m. 8 sek. 

Następnie odbyły się przedbiegi biegu na 
5000 mtr. W l'-ym zwyciężył Lermond (St. 

r. med. J. Leyberg 
Choroby skóry i weneryczne 

powrócił 749 

ul. Traugutta 5, tel. 7-73 „ godz-. przyjęć: 1-2 i 5-7. ... 

Zj.), 15 m. 0,26 sek., w II przedlbiegu - Elt· W pięcioboju nawoczesnym odbyły się 
loeff (Szwecja), w III - Smith (St. Zj.). dzaś pierwsze konkurencje. W strzelaniu pO-

Niezwykłą sensacją było uzyskanie IV lacy uzyskali nst. rezultaty: por. Małyszka 1-8 
miejsca przez słynnego biegacza Nurmiego. miejsce 179 punkt., wachm. Szelestowski 26 
Odbyło się następnie 15 przedbiegów biegu l miejsce 155 punkt. III por. Koprowski, 28 
200 mtr., 6 ćwierć finałów tego biegu. I miej- miejsce 146 p. (PAT} 
sce zajął Schylier (Niemcy). 

• Projekty zmian Konstytucji 
są opracowywane przez klub B. B. 

Koresponctent „Hasła" donosi z Warsza­
wy: 

W ciągu ostatnich kilku dni odbywały się 
w klubie Bezpartyjnego Bloku zebrania, po­
święcone uzgodnieniu złożonych projektów 
zmian Konsiytucji. 

Projektów tych zgłoszono, jak się dowia­
dujemy, pono .10, to też praca nad uzgodnie­
niem ich zabrać m'llS1 sporo czasu. 

Dowiadujemy się ponadto, że aczkolwiek 
pomiędizy zgłoszonemi projektami zachodzi 

dużo różnic zasadniczych, to jednali i~tnieją 
w łonie BB. tendencje do jaknajdalej idących 
komptomisów, tak, że należy się sp:i~ztewać, 
że t.zgodniony projekt będzie zobra.z:owaniem 
opinji całego B. B. 
Dodać ;eszcze naieży, że wedfog zebranych 

przez nas informacyj, wbrew rozsiewanym 
przez prasę opozycyjną plotkom, projekty 
zmian KoI1s!ytucji opracowywane przez B B. 
opierają się wyłącznie na zasadach, gwaran­
tujących wolność repu1blikańską. 

Krwawy dramat w Berlinie 
Arystokrata niemiecki strzela do swej przyjaciółki 

i jej kochanka 
BERLIN, 31.7. (Tel. wł. „Hasła"). Wczo­

rai wieozorem rozegrała s:ię wstrząsająca 

krwawa scena, jako epilog zazdrosnej miło­
ści. Przy placu Bawarskim, położonym w 
jednej z najwytworniejszy.eh dzielnic Berlina, 
mieszkała niejaka p. Uhl, rozwiedziona ·hr. 
Hschler, słynna swego czaisu z urody i wiel­
kich zalet towarzyskjch, dZięki którym od­
grywała niegdyś na dworze pruskim i saskim 
wielką rOilę, 57-letnia ta niewiasta miała przy 
jadela zna-ozni.e młodszego od siebre, bar. 
Armina. Wieczorem wczoraj zjawił s:ię ba­
ron najniespod.ziewan~ej w mieszkaniu swej 
kochanki, u której zaistał młodego maryna­
rza He:ina, OganUęty szałem ~ Ar„ 

min wyjął rewolwet" i zaczął strzelać, raniąc 
cięzko w szyję marynarza, osłaniaiącego cia­
łem swem napadniętą kochankę. Trzy dal­
sze strzały ugrzęzły w piersiach p. Uhl. Po 
pewnej chwili oboje ranni porwali się z zi,e. 

mi ostatkieijl sił i wybiiegli na schody, by u~ 
c:iec przed $i;a:lej2\cym baronem. Czołgając 
się i krwawiaąc, wydostały się obie zmasa.­
krowane ofiary w strzępach ubrania na so­
bie, podtrzymywane Pf'UZ bkającą pokoj.ąw­
kę, na. pl.ac Bawarski w poh.Iiiżu postoju tak­
sówek, wywołując zbiegowisko i panikę 
wśród przechodniów. Ranionych odwiezio­
no do szpitala., gdzie walczą ze śmieccią. Bar. 
~ zmknął bez śladu.. 

Porucznik Kazimierz Szalas - perla ob­
serwatorów polskich - urodził się · w r. 1900 
w Zagłębiu Donieckiem. Wojna zastaje go w 
Rosji. W roku 1918 wstępuje do oddziału lot­
niczego armji gen. Dowbora - Muśnickie~o. 
Po rozbrojeniu przedziera się do kraju i wstę­
puje do armji polskiej jako radjotelegrafista 
lotniczy. Kończy szkolę specjalną, poczem w 
r. 1920 dowodzi oddziałem radjolotniczym 5 
grupy lotniczej w Kijowie. 

W ,oka 1920 kończy szkolę obserwatorów 
w Toruniu. Z 12 eskadry odkomenderowany 
do departamentu uzyskuje w r. 1923 tytuł pi­
lota. a w rok później przechodzi kurs wyższe­
go pilotażu w Grudziądzu. 

Wespół z porucznikiem Kaliną spec;alizu• 
je się w lotach nocnych. On to po raz pierw­
szy na świecie zrobił dobre zdjęcia lotnicu 
nocne, 8WOim systemem, zastosowując wła­
sny wynalazek. Było to wiosną 1925 r. O pa­
rę miesięcy ubiegł porucznik Szałas Ameryka 
nów, którzy zrobili podobne zdięcia dopier" 
w jesieni. • 

Od.znaczony szeregiem honorowych od­
znak zagranicznych lotniczych i medalem so­
juszniczym porucznik Szałas wybiia się na 
czoło obserwatorów polskich. 

W wolnych chwilach poświęca się stu­
d jom technicznym, wprowadzając szereg ule-­
pszeń i dając armji polskiej dwa swoje wyna• 
lazki - spadochron do meldunków i suwak 
do obliczania map. 

_„_.. ' W "' • ~ 

Min. Pracy i Op. Spot. 
opracowuje 2 projekty o 

umowach zbiorowych 
i rozjemstwie w pracy 
Korespondent „Hasła" donosi z War-

szawyD : • d • ' · M' P · O · k' owia UJemy s1ę1 ze m. racy 1 pie t 
Społecznej opracowuje projekty 2 ustaw: 1) 
o umowach zbiorowych i 2) o rozjemstwie 
w pracy. 

Oba te projekty wniesione będę na jesien• 
ną sesję Sejmu. 

Magazyny celne w Łodzi 
przeniesione będą na dworzec 

Łódź-Kaliska 
Korespondent „Hasła" donosi z War• 

sza wy: . 
Dowiadujemy się, że zainteresowane Mi­

nisterstwa postanowiły przenieść magazyny 
celne w Lodzi z nieodpowiedniego pomiesz­
czenia na stacji Łódź-Fabryczna do murowa­
nego objektu na stacji Łódź-Kaliska, gdzie 
prócz tego mieścić się będzie kolejowa agen.. 
cja celna oraz biura urzędu celnego. 

Olbrzymi grad w Małopolsce 
JAROSŁAW, 31.7. (Tel. wł. „Hasła") W. 

okolicach Jarosławia i Br.z.orowa w Małopol­
sce szalała .straszna burza. Grad wielkości ku 
rzego jaja wy.bił plony w polach. 

Szkody, przekraczaj51c ~~o mHj011 zło­
t;y,c@, 
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Dziesiąt ofiar katastrof 
samochodowych 

SOSNOWIEC, 31.7. Na drodze do Olku.­
sza pędzące szalonem tempem dwa samocho­
dy wpadły na wóz, naładowany butelkami1 
z wodą sodową. 

Sensacyjny zwrot w polityce itewsłf ej 
Lepiej z Warszawą niż z Berlinem 

Pierwszy wpadł samochód, prowadzony 
przez Józefa Gogola. W oźruca wraz z dwoj­
głem dziećmi zwaUł się z w otu. Wszyscy 
troje ulegli ciężkim potłuczeniom. Czterej pa­
sażerowie i kicrawca samochodu odnieśli 

En ncJacje prasy kowieńskiej o w pólnym froncie po s. o-litewsk·m 

l'żejsze · obrażenia. , 
W ki·lka minut później najechał na r-0zbi­

ty już wóz inny samochód, zdążający z Sos­
nowca. Kierowcl! i pasażer, naczelnik urzę­
du skarbowego, Siwecki, wypacłli na gości­
niec i ulegli wstrząśnieniu mózgu. 

KOWNO, 31.7. Dzisiejszy 11 Lietuwos Ai-1 na temat zmiany kursu poiityki Niemiec na 
das" zamieszcza arlyJmł wstępny, który w wschodzie Europy pisze: stanowisko Niemiec 
tutejszych koła-eh politycznych oceniany jest w stosunka,ch polsko-litewskkh może wywo­
jako siemacyjna enuntjatja poli'tycz.na. I łać poważne refleksje. 

Oma~vfając demarche posła nie~ie;kie~~ . J~śli Niemcy ~ważafą za właściw~ spokój 
w Kownie, a także poglądy prasy ruem.ieck1,e1 między Kownem 1 Warszawą, to nalezy zadac 

Genewa a • nie Hrólewi._c 
będzie 1niejscem roko\vań polsko-litewskich 

pytanie czy istotnie Litwa, współpracuj z 
W arsza· 1ą, nie d.Gsta.nie więcej, niż o tej 
pory, 

\T ten sposób w przyszłości mógłby ię 
ziawić na wschodzie Europy nowy czynnik 
po-lityczny, a mianowicie wspólny front poł­
sko-litewsld, który miałby poważne zadanie 
nad Bałtykiem i wielkie wpływy we wszyst­
kich zagadnieniach politycznych na wscho­
dzie Europy. 

Hojny dar 
magnata angielskiego 

Korespondent „Hasła" donosi z Warsza­
wy: 

W spólpraca Litwy z Polską to wielki pro„ 
blem polityczny, a konieczność jego rozwią­
zania wydaje się w tej chwili palącą. 

ski nie zajął w tej sprawie zdecydowanego W niektórych kołach politycznych Nie-
stanowiska. 

Rokowania te odbędą się natomia•st w Ge- miec panufe stary pogląd, a mianowide za-
LONDYN, 31.7. Znany magnat prasowy 

lord Rothermere wręczył bawiącemu u nie­
go pubhcyśc1e węgierski·emu Racossi 50.000 
pengów dla niezamożnych dziennikarzy wę­
gierskich. (A TE) 

W.CJ1bec pojawienia się w prasie pogłosek 
o tern, że rokowania polsko - litewskie nie od­
tędą się w Królewcu, dowiadujemy się ze 
źródeł najmiarodajniejszych, że wiadomość 
ta posiada wszelkie cechy prawdopodobień­
stwa, chociaż stwierdzić trzeba, że rząd poi-

d si:anawiają się tam nad tematem czy uważać 
newie prze.cl sesją Ligi Naro ów. Litwę za przedmiot rekompensaty dJa Polski 

Gdyby jednak Litwa upierała się przy za korytarz. Łatwo jest podarować to cze6o 
Królewcu, jako przy miejscu rokowań, to · · · da "' 
· t · 1 . . · Zal ki się me posva . 
1es rzeczą niema ze pewną, ze mm. . es [ Warszawo stawia tę sprawę zupełnie ina„ 

Zabił żonę u G-ro dzieci 
nie będzie hrał udziału w tych rokowamach. ł czej, to zn, pra nie osiągnąć porozumienia z 

~~-~~~-~ ... ~~~~~~~~~~~~==~'!:~~~~~~~~~~-~-~ ... ~-~-~:~wa~~"" Lihvą i zatrzymać korytarz gdański. 

Loevenstein został zamordowany 
BRDAPESZT, 31.7. W miejscowości Ke:r­

menel pewien restaurator nazwisld.em Karol 
zastrzelił żonę i sześcioro dzieci i następnie 
sam popełnił samobójstwo przez powiesze- P ARYż, 31.7. Donoszą z Boulogne sur j której oświaq,cza, że Loevensztein został pra­
nie. Powody tej strasznej zbrodni są niezna- Mer, że rodzina tragicznie zmarłego ba~ie- wdopodobnie zamordowany. Obaj szwagro­
ne. {A TE} ra Loevenszteina wniosła do sądu skargę, w wie Loevenszteina ośw'iadczają, że nie wierzą, 

41.uggg„.ws.....,,...~M-•&t-= „._,,.„„ap ~_...?N!l!mi,..,.,•Mwtmrw jakoby śmierć została spowodowana wypad-. - -~-„- ,._. • kiem. Adwokat Convert oświa-dczył pozatem, 

Bolszewickie „lapai zlodzieja" 
że Loevensztein posiadał niezwykle zacie­
kłych wrogów tak w Belgji jak i we Francji. 

Nie można. zaprzeczyć, że plany polskie 
są zupełni.e I. iczne. Artykuł powyższy do­
pełnia wczorajsze swe wynurzenia w tej sa­
mej sprawie. 

Mianowicie wczorajsza 11Lietuwos Ai:das'" 
stwierdza, że demarche posła niemieckieg~ 
w Kownie oznacza zwrot polityki Niemiec 
na wschodzie Europy. 

Do tej pory Niemcy stosowali taktykę de­
fenzywną, a obecnie przychodzą do ofenzy• 
wy. (ATE) 

Olbrzymia katastrefa kolejowa 
. \\'ykrętna nota sowiecka~ 

zrzuca odpowiedzialność na ... „prywatne" przedsiębiorstwo 
MOSKWA, 31.7. Zastępca komisarza 

sp:raw zagranicznych Karachan udzielił po­
słowi polskiemu w M.oskw.ie Patkowi odp::i„ 
wiedzi na ostatnią notę Rządu polskiego, p a­
testującą przeciwko słynnej mo\ ·ie Bucha­
rina. 

Dalej nota odwraca kota ogonem i zazna­
cza, że nie takie takty, jak obrady między­
narodówki komunistycznej stoją na przeszko 
dzie porozumieniu polsko-sowieckiemu, lecz 
inne, jak zamordowanie posła Wojkowa, za­
mach na Liza.rewa i pobłażliwe traktowanie 
emigrantów rosyjskich w Polsc~. 

na linji Ulm-Mo.nachjum 
17 osób- zabitych - 35 rannych 

W odpawfodzi swej Karachan podkreśla, 
na co już rząd sowiecki niejednokrotnie zwra 
cał uwagę, że Z. S. S. R. i międzynarodówka 
komunistyczna to dwie odrębne in.styitucje. 

BERLIN, 31.7. Dziś wydarzyła się w Ba­
warji olbrzymia katastrofa kolejowa, którą u­
ważają za jeszcze większą, niż ta, która wy-

„ ..•. W7W &N*iW ;;w 

Tragiczny wypadek na Bałuckim Rynku 
Tramwaj przejechał 17-letniego gazeciarza 

Międzynarodówka jest organizacją pry. 
watną, wyłonioną przez partje komunistycz­
ne rozmaitych krajów, wobec czego rząd Z. 
S. S. R. nie może brać żadnej odpowiedzial­
ności za jej poczynania. Ledwie przebrzmiały echa licznych ostał- Motorniczy począł hamować pociąg.„ jed-
~~~~~~~~~~~~~~~~~-~ nio wypadków przejechania przez tramwaj, nakże było już zapóźno. 
----~-·=-- """'„'"" ..... _ gdy oto dziś znów przychodzi nam zanoto- z pod gilotyny kół tramwajowych wycią-

Da S sza lista ofiar wać wypadek, którego ofiarą padło jedno mło gnięto nieszczęsnego chłopca, lecz w jak 
de życie. straszliwym stanie.„ 

Na pogor.!:elców z ul. G rzez ińskiej Wid·ownią tego tragicznego wypadku stał Obie nogi nieostrożnego chłopca były do-
st . . " , . t I .1 . y:.:r ł „ sie wczoraj o godz. 7 wi.eczór Pl. Bałucki. t • • "d" ł . k •

1 runuen onarnosc1 czy e m rnw ,, ~as a , · 0 ń d 7 . , gd t . d . . szczę nie zm1az zone, a na g owte rwaw1 y 
nie wysycha. Jak to już podkre~liliśmy we ' k" d5 .

0
'. ~· wdieczzo6: 1 Y ramwł a1 .P? .mrni: trzy głębokie rany. 

wczora1'szym n11ln.erze z daHtaml· i:p1"eszą obe- s 1• z ą~a1ący 0 „ie~za, ruszy z. m1e1sca. 1 
· 1 ł ł b ... 17 I t 6 Wezwane naty,chmiast na mi.ei' sce miP1-. d tk' b t · , ł d · zna az się w pe nym i.e~u, - e ni 0 azeciarz -, 

cm~. prz"'d- ewsgzys ;~m ro og mqlr, , SK a aiąc j Matjan Kończ usiłował przebiec przez szy- skie pogotowie ratunkowe, po udzieleniu o-
swoi „w owi rosz na po orze cow. 1 "ł t t k · · ·1· · · fiarze własne1· nieostrożności pierwsze]' po-''v'' ·1 d · · l' , t · • ny, ecz uczyru o a meszczęs iwie, ze u-

~ s a za mnym1 posz 1 roi:;o nicy ponczo d d · b f b k dł d m-0cy, odwiozło go w stanie bardzo ciężkim · S ·d kt' · · · t H 1 erzony prze mm u arem w o , wpa po 
szarm a1 ewnrma, orzy z 1n~c;a ywy e.e koła wagonu. do szpitala Anny Mrurji. 
ny Tworkiewicz zebrali 75 zł. 10 gr. W d 

Prócz tego pracownicy Zakładów Graficz- Z ust mimowolny.eh świadków tego tragi- f ypadek ten w zielnfoy bałuckiej wy-
nych B. Freilicha złożyli 1 l zł. 85 gr., ap. Jó- cznego wypadku wyrwał się okrzyk zgrnzy. warł wstrząsają.ce wrażeni,e. (x) 
zef Zacharjasz 8 zł. 40 gr. • 1Mo w '* ..,...... • w uąi!I w 

* * * 
W związku z wczorajszem ogłoszeniem 

listy ofiarodawców komunikujemy, ie wkradł 
się tam błąd dn1karski i zamittst 50 zł. 82 gr., 
złożonych przez przędzalnię strajgarnową fir 
my WuHsohn, podano sumę 80 zł. 82 gr., co 
niniejszem prostujemy. 

na 
na 

w 

Nąsza nieostroźność z ogniem naraża nas i naszych bliźnich 
niebezpieczeństwo okrutnej śmierci, a nasze domostwa oddaje 
pastwę niszczycielskiego żywiołu. 

ti il'PY?._ MW • - wu; -- -· 
Ostatni dzień! • 
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Potężny dramat pełen poświęcenia, przemocy, miłości I gwałtu. Niebywałe sceny batalistyczne. 

Rolę generała 
chińskiego r.re. 1je BERf!ARD GOETZKE, 

Zonę &rl 11.!ii"'ume~ 
konsul" ~IL"lJir,; - · f:.tE'.li 

wołała niedawno spalenie się żywcem mnó­
stwa pasażerów pod Mon.achjum. 

Pociąg pośpieszny Nr. 911 na linji Ulm.­
Monachjum wpadł na stacji Winkelherben na 
pociąg towarowy z taką siłą, że lokomotywa 
i trzy wagony wżarły się w siebie nawzajem. 
Dotąd naliczon-0 17 zabitych i 35 rannych. 

W całych Niemczech panuje ogromne przy 
gnębienie. (ATE) 

piękny poemat e~zotyczny w naturalnych 
kolorach. 

• w roll g16wne1 Fra ce D6 l• słynna piękności: n <W Ja 
Wschodni przepych wystawy -wspaniała gra. 

: Ceny miejsc; W dni powszednie na wszystkie 
seanse, zaś w sobotę. niedzielę i święta od 
godz. 1-3 pp. I m. 75 gr., li. 40 gr. Ili. 30 gr. 

W sobotę, niedzielę i śwh;ta od godz. 3 pp. 
I miejsce 90 gr., IL m. 50 gr., III. m. 40 gr. 

Konsula 
angielskiego Trev · 

Film zostaje 'wyh„etlany na 
ogólne żądanie Sz. Publiczności Ostatnie 2 seansy- Kino w Ogrodzie. 

• 
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o popraw~ płac urzędników 
Pomiędzy przedstawicielami Związków 

Urzędniczych toczą się narady nad sprawą 
prowadzenia dalszej akcji w sprawie pod­
wyżki płac pracowników państwowych. 
Związki mają wystąpić przez swych przed­
stawi·deH w Sejmie o poparcie w poszczegól 
nych klubach poselsk. dJa wysuwanych pro­
jekt&\v regulacji płac urzędników. Jedno­
cześrue też mają być wskazane źródła na po­
krycie wydatków tytułem podwyźki płac 
urzędniczych. 

Iłowe wybryki propagandy przeciwpolskiei 
Niemcy łudzą się nadzieją odzyskania ziem b. zaboru pruskiego 

Nowy teren dla kolo11izacJi 
i eksportu z Polski 

Jest nim republika Honduras 
w Ameryce Środkowej 

W związku z utworzeniem w \V/ arszawie 
konsulatu republiki Hon<luras, dowiadujemy 
się, że nowomianowany konsul honorowy, p. 
M. Leskin, rodem z Wilna, zamierza zorgani­
zować emigrację z Polski, zwłaszcza żywiołu 
rolniczego do Hondurasu. 

Przy emigrowaniu grupami w składzie 
200-300 osób, każda z osób otrzymywałaby 
bezpłatnie od rządu 20 morgów ziemi, oraz 
dr.rewo na budowę domu. Pona,dto konsul 
honduraski pragnie przyczynić się do nawią­
zania bezpośrednich stosunków handlowy<:h 
pomiędzy reprezentowaną przezeń republi­
ką· a Polską, która może eksportować do 
Hondurasu wyroby włókiennicze, konfekcyj­
ne i ceramiczne, szkło, maszyny rolnicze, wy 
r-0by żelazne, papiernicze i wie-Ie }eszcz.e in­
nych artykułów. 

Wyroby z Hondurasu do Polski dotych­
czas eksportowane są przez porty niemiec­
kie. Obecnie zaś mają być przesyłane do Pol­
ski przez port gdański, co przyczyni się do 
ich potanienia, 

Pożar lasów tatrzańskich 
trwa 

Pożar w dolinie Roztok.i trwa w dalszym 
ciągu. Obecnie niema już niebezpieczeństwa 
przerzucenia się ognia na dalsze tereny, wsku­
tek przekopania dostatecznej ilości rowów 
izolacyjnych i wskutek silnego deszczu. W 
akcji ratunkowej bierze udział przybyły z 
Krakowa pluton saperów. 

W dniu wczorajszym przybyli do Zako­
panego w związku z pożarem wicewojewoda 
Duch, nadkom. Maruniak i zastęp<:a starosty 
nowotarskiego p. Winiarski. 

Prócz tego pożaru w dniu wczorajszym 
wybuchły jeszcze dwa pożary lasów, a to na 
Filipkach, drugi w Małym Kościelcu, gdzie 
zaczęły płonąć pola Kossówki. W obu tych 
wypadkach dobrze zorganizowana akcja po­
żar ugasiła. 

-- AJrif W tfWF = 

„Najtańszym, najłatwiejszym i najlep­
szym sposobew zapobiegania pożarom 

jest ostrożność, a strzefone10 i Pan 
Bóg i dobrzy ludzie stn:egł"· 

(Z Odezwy Pana Wojewody do Jufoo5ci) 

Od dłuiiszego już czasu dostrzega się w 
przeciwpolskiej propagandzie czynników na­
cjonalistycznych na terenie Prus Ws<:hodnich_ 
ostry paroksyzm irytacji, wywołanej przenie­
sieniem mostu kolejowego na Wiśle z pod 
Opalenia, gdzi~ ruch kolejowy zamarł zupeł­
nie, a ruch kołowy malał z każdym rokiem -
do Torunia, g.dzie potrzeba jeszcze jednego 
mostu dawała się wyczuwać aż nadto dotkli­
wie. Most kolejowy pod Opa:leniem trJał za 
czasów niemieckich, co podkreflić należy jak 
najsHniej, znaczenie strategiczne b. poważne, 
jak świadczy o tern drugi tor, pokryty w aa· 
sie p.okoju pomostem z desek, po którym od­
bywał się ruch koławy. To też względy stra­
tegiczne sprawiają niewątpliwie, iż prasa na­
cjonaHstyczna Prus Wschodnich chce bronić 
mostu z pominięciem wszelkich przyjętych 
dotąd w polityce zasad nieinterwenjowania w 
sprawach wewnętrznych sąsiada. 

Rada miejska m. Kwidzynia, opanowana 
widać przez czynniki nacjonalistyczne, uchwa 
la wysłać odezwę do rządu Rzeszy, w której 
nie waha się nazwać zarządzenia władz Rze· 
czy.pospolitej „brutalnem i bezsensownem", 
co doprawdy musi być uznane za jeden jesz-
M+ftAQW•m I dH&AM!i!-SW& 

cze dowód więcej, ja:k bardzo czynniki te da­
lekie są od poczucia elementarnych zasad 
przyzwoitości w stosunkach międzynarodo­
wych. 

Ale propaganda nacjonalistyczna nie po­
przestaje na tem. Idąc po tej samej liinji t. 
zw. ludowa pM"tja niemiecko-narodowa wnosi 
interpelację w parlamencie Rzeszy, wskazu· 
jąc w niej, iż w razie kry 11.l!b wysokiej wody 
komunikacja przez Wisłę będzie przerwana. 

O tern samem również mówią artykuły 
wschodnio-pruskic;h pisemek nacjonalistycz­
nych, jak „Elbinger Ztg.", gdzie podniesiono, 
że w razie wysokiego poz~omu wody albo kry 
na Wiśle - a więc w ciągu kilku conajwyżej 
dni - nie może być mowy o przeprawie pro­
mem, a wi~c tern samem przejśde -celne· pod 
Opaleniem będzie problematyczne, ergo Trak 
tat Wersalski zostanie nantszony przez Pol­
skę. 

Niemcy troszczą się o nienaruszalność 
Traktatu Wersalskiego, choć czynniki nacjo­
nalistyczne w Niemczech w zasadzie go nie 
uznają! W podobny sposób stawia również 

I kwestję „Rosenberger Ztg.", stwierdzając, że 
Polska przez zniesienie mostu pod Opaleniem 
WW' 

„TAŃCZYĆ CAŁĄ NOC" 
Oryginalnv projekt uczczenia rocznicy uchwalenia 

konstytucji 
11 sierpnia Niemcy obchodzą rocznicę 

ogłoszenia konstytucji, przyjętej na zebraniu 
Narodow em w r. 1919 w Weimarze. - Nad 
pytaniem, jak należy spędzić ten dzień, pro­
wadzi się polityczna i międzypartyina walka 

J 
Ponieważ lewica z gabinetem Hermana Miil­
lera jest u si:eru władzy - należy się sp-0dzie 
wać, że republikanom uda się z dnia 11 sier­
pnia zrobić narodowe święto, pomimo, że znaj 
dują<:a się w koalicji Stresemanowska partja 
ludowa nie jest skłonna do tego aby godzić się 
z potrzebami demokracji z tego względu, że 
nie nastąpił jeszcze czas zjednoczenia naro­
du niemieckiego pcd republikańskiemi hasła­
mi. 

W demokratycznych kołach, socjalistycz­
nych a nawet burżuazyjnych czynią się ener­
giczne przyg.otowania w celu świętowania 11 
sierpnia nadzwyczaj pompaty<:znie - a na 
szpailtach jednej z gazet demokratycznych 
był opublikowany cały program uroczysto-

\ ści. 
W związku ze zmianą na ten dzień t. zw. 

„godziny policyjnej" to jest konieczności za­
mykania wszystkich restauracyj, piwiarń i ka 
wiarń o godz. 3-ej w nocy, postanowiono zwol 
nić wszystkie teatry, kinematografy, sale kon 
certowe i balowe od podatku dochodowego i 
luksusowego. Gazeta ta rzuciła również pro­
jekt: „tańczyć całą noc na ulicach miast". tak, 

jak to robią paryżanie w radosny dzień rocz­
nicy zdobycia Bastylii - czternastego lip­
c.a. 

Dla Niemców jest to pod każdym wzglę­
dem nowość, albowiem nocny spokój nie­
mieckich miast, a przedewszystkiem prowin­
cyj, naruszony chyba był tylko przez bur.dy 
niemieckich pijanych studentów - śpiewają­
cych pieśni - i posłusznie płacących karę za 
przekroczenie ustaw. 

Projekt ten, chociaż podany przez starą, 
ale nadzwyczaj _ poczytną gazetę, przez najroz 
maitsze demokratyczne sfery miasta zrobił du 
że wrażenie, możność przetańczenia nocy nie 
w dusznych salach piwiarń i nocnych ka­
wiarni, a pod odkrytem i gwiaździstem nie­
bem Berlina - spopularyzował więcej konsty 
tucję - jak wydrukowany w innej gazecie 
spis mocarstw czczących święto swych konsty 
tucyj. 

Właściciele restauracyj ze zrozumiałym 
pośpiechem uchwycili się myśli otworzenia 
przez 24 godziny swoich kawiarń i restaura­
cyj - w przeciwieństwie do rządowych i po­
licyjnych organów, które sprzeciwiają się 
przeniesieniu pa.ryskich tradycyj na ulke i ha 
le Berlina. 

Czy uda się z·..vyciężyć biurókratyzm te· 
raz - czy jeszcze należy czekać jakiś czas­
okaże się to w najbliższych dniach. 

wyrządza pod względem ~podarczym oo~ 
krzywdę Prusom ZaC!hodmm, to znaczy tej 
dzielnky, która od daty '.fraktatu Wersailskie 
go stanowi nieodłączną część państwa pol­
skiego. Cóż za wzruszają<:a, doprawdy, troslcli 
wość niemieckioh nacjonalistów o dbbro.„ 
Pola1kówl 

l'stotne jednak motywy tej bezinteresow­
ne j troskliwości odsłania jeden z artykułów. 
zamieszczonych w „Weichsel Ztg.", a mówią­
cy o dosz.czętnem. burzeniu Hlarów z.n'OSZone­
go mostu", celem uniemożliwienia Niemcom 
odbudowania mostu w pTZyszłości". 

Znaczy to poiprostu, iZ troszcząc si:ę o nie• 
naruszalność Tnktatu W ttsa!skiego, czynni­
ki łudzą się wciąż, iż odzyskają tę połać zie­
mi, która nazwały korytarrem. i że będą w sta 
nie odbudować most, służący do bezipoś.red­
niego przewozu woj'S'ka na wscliód, w stronę 
jemor Mazurskich. 

W ogóle propaganda niiemieclta w sprawie 
t. zw. koryfarza nazewnątrz zmierza, jak wia­
domo. do oderwainia odi Polski b. dlziielnic pru­
skich. W Pmsach Wschodnich jest ona tem 
intens-yW.niejsza, iż chodizi o jaknajwięksize 
zainteresowanie Rzeszy prOiblemem. wscbcd­
nim, by, wyolbrzymiając „niebezpieczeństwo 
polskie", uzyskać jaknajwyższe subsyid.1a pod 
postacią t. zw. „Sofort" i „Not-programówH. 

Dowodzi tego sze!"eg artykułów, omawia­
jących wycieczkę Nadreńczyków, podJk.reśla­
j ących łączność wysuniętych placówek za­
chdnich ze wschodn:iemi i. ciowodizącydi iż Za 
chód winien wspierać owych ttd.śnionydi 
wsc:hodinicli współhraci. 

Te same pobud'ki skłoniły niewątpliwie re­
daiktora „Ostpreussische Ztg.", dJ..ra E. Keo­
kela, z Królewca dio wy.głoszeni.a w Moa · 
jum wykładu, w którym puwiedrz:i.ano, iż ) 
sy W schodnie są ogniskiem ni.emiedciej l 
tyki zagranicznej, o erem &ię jedinak w N 
czech nied-ość pamięta. 

Obecnie, wskutek stworzenia t. zw. k 
tarza, Prusy Wschodnie znalazły się -
niem redaktora Ke.nkela - nie na kre! 
lecz zagranicą, wskutek czego staną się 
pem Polski", albo drogą rozprawy 2'hro 
albo też w sposób bezkrwawy, dio czego 2 

rza zwtaszcza Francja, pragnąc, by Pe 
pozyskała Kłajpedę i w ten sposób QPE 
Prusy W schodnie. 

Polityka polska wogó1e zdaniem prelE 
ta - dąży do tego, by przez n.iekorzystn1 
Niemiec traktat handlowy zabić gospod.: 
Prusy Wschodnie i tem1bardiziej odciąć j 
Rzeszy. 

Byłoby to niebezpieczeństwem mesł~ 
nem - zakończył wreszcie swe Wywod' 
KenkeI - bo „jeśli Prusy Wschodnie, ta 
ja niemczyzny na wschodzie, .zostaną st 
ne, wówczas Polska stanie bezpośrednio 
Odrą u wrót Berlina". 

Takich wię<: straszaków używa wsch o 
pruska propaganda nacjonalistyczna, by 
być nowe k.redyty na abronę zagrożonej 
cówki na Wschodzie! 
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Pa -a cie kie sen 
Szczegóły „skandalu rozwodowego". 

na 20 mlj. zł. 
Oszustwo 

(Korespondencja własna „Hasła" ). 

Paryż, w lipcu. 
W Paryżu Izba Deputowanych, ringi bok­

serskie, aule uniwersyteckie, tingle Montmar­
tre'u, Akademja Nieśmiertelnych, bulwarowe 
kawiarnie, trupiarlllie miejskie etc. etc. są gma 
chami stale odwiedzanemi przez dziennika· 
rzy, polujących na sensacje. Ale jak martw) 
sezon, to już na całej linji, jak posucha, to 
nie obrodziły nawet sensacje gazedarskie. 
I wodziłby wzrakiem zrozpaczonym nieszczę· 
sny „korespondent własny" po ugorze pra­
sowym i p.aprróżno czaiłby się chwytnemi no­
życa~i na „oryginalny" fel jeton paryski, gdy 
by rue.„ zacny są:d franCUJSki, uważający, że 
byłoby zbyt krzyczącą nies.prawiedliwością 
skazywać nas na dostarczanie - w okresie 
tropi:rnlnych upałów - jeszcze i pomysłów 
do artykułów. 

Ja:kgdyby sano już pisanie przy 36 stop­
niach cieniu, nie było dostateczną karą za 
przeszłe, teraźniejsze i przyszłe grrzeohy na­
~ze l „Wiwat więc sędziowie paryscy!" B~ 
nietylko sędziowie! I adwokaci również. Zna­
komici, ogólnie poważani, osiwiali w swoim 
zawodzie, doświadczeni w swojej wąskiej 
specjalności, prawdziwi mistr2owie w szyb­
ki:?I p~zep~owadzaniu .spraw rozwodowych, 
~ zasiadarą na.„ łaWle oskarżonych. 

Zarzucają im dosłownie niemal stosowa­
nie przysłowia: „Czas to pieniądz!" w tych 
właśnie sprawach, w których działanie na 
zwłokę daje niejednokrotnie pomyślne wy· 
niki. 

Ale Amerdykanie tego poglądu nie podzie 
lają i dlatego zwracali się do trybunałów pa­
ryskich, skracających procedurę rozwodową 
do bardzo wygodnego minimum. Okazuje się 
jednak, że pewna kategorja adwokatów tutej­
szych posuwała swoją uprzejmość względem 
„dolaxowej" klJenieli przesadnie daleko, 
zwalniała ich bowiem nawet z tego, pd'awnie 
ustanowionego minimum. 

Oczywiście, za takioe sprzeniewi•erzeme się 
Sprawiedliwości - pobierali jej kapłani dat­
ki w odpowiednio dó ryzyk.a zwiększonych 
rozmiarach. 

Musieli oni to czynić, by wynagradzać swo 
ich kolegów amerykańskioh, stręczących im 
tak złotodaj.ne procesy. Powoli dojrzewał 
prawie że trust „rozwodowy", który, z dużem 
prawdopodobieństwem twierdzić można. u­
tworzyłby się w końcu, ~dyby nie skarga o­
ficj alna r.ządiu Stanów Zjedooczonych, która 
ostatnio wpłynęła do generalnej prokuratorji 
fra.nous<kiej l 

Skandal, którego zatuszować w żaden spo­
sób już nie można„. zwłaszcza, iż jak twier­
dzi prezes trybunału, Wattine, śledztwo wyka 
zało, że na 150 takich rozwodów „amerykań­
slcich", zaledwie 10 dokonanych zostało w le­
galnej formie! 

Organizacja, przyznać należy, była dosko­
nała; świaidczy o tern cały szereg znamien­
nych szczegółów, wywleczonych na światło 
dzienne przez energkznego prokuratora 
Prouharama. 

Naiprzykład, ponieważ strony obie posia­
dać muszą prawne miejsce zamieszkania, 
więc wynajęty został specjalny dla tego celu 
apartament umeblowany, gdzie za zameldowa­
nie się płacili Amerykanie tysią<:e franków. 
Tłumaczyli się podsądm adwokaci różnie -
byli i tacy, którzy przytaczali, jako okolicz­
ności łagodzące ioh winę, fakt posiadania 
dziewięciorga dzieci„. Inni podnosili objekcje 
formalnej natury: podame do publicznej wia­
domości - je.5zcze przed ogłoszeniem wyro­
ku w tej sprawie czysto dyscyplinarnej - wy­
miaru kaT, na które każ-dy z oskarżonych 
skazany będzie. 

Bronili się wszyscy, ale rzecz.owo obalić 
zarzutów nie potrafił żaden z nich. Grozi im 
dłużej, lub krócej trwające - w zależności 
od stopnia dowiedzionej winy - zawieszenie 
w czynnośdach. 

W gorszem położeniu znaleźli się - na­
skutek tego procesu - pielgrzymujący do 
~Francji, Ziemi Obiecanej rozwodów, Ame­
rykanie, gdyż zmuszeni będą odkryć jakiś 
inny kraj, w którym równie szybko i łatwo 
wolno jest legalnie .,zrywać okowy małżeń-
stwa„ .... 

W innego rodzaju konflikt sensacyj 
władzami sądowemi weszła p. Bourgeot, 
ra, po śmierci męża w ciągu przeszło 

I prowadziła załorone przez niego biuro ; 
nistrowania cudzemi rentami. 

Cieszyła się tak olbrzymiem zaufa 
powszechnem, że nawet dzisiaj, kiedy z 
sztowano ją za zdefraudowanie powierzc 
jej oszczędności, dożywoci, rent i t. d. uc1. u­
gólną sumę 20 mil jonów franków, nawet teraz 
znajdują się naiwni, którzy nie chcą dopuścić 
myśli, by tak czdgodna, bogobojna staruszka 
co roku udają<:a się do Loi.wdes, mogła być 
zwyczaj -ną oszustką. 

CQPrawda, nie sposób jej zaliczyć do kate­
g-orji „zwyczajnych oszustek" już z tego cho­
ciażby względu, że absolutnie nie udał-o się 
odnaleźć tych miiljonów, których roztrwonić 
przy tak skromnym trybie życia nie była pa­
ni Bourgeot w stanie. 

Nie więc sam fakt zrujnowania tylu osób, 
przeważnie starych już bar·dz'O i niezdolnych 
wcale zarobkować, na:daije tej sprawie sensa­
cyjne zaharwienie, ale tajemnica zniknięcia. 
tych wielkich sum zaostrza ciekawość ptJJbli­
czności. 

Na wszelkie pytania, z.a.dawane jej przez 
sędzieg-0 śledczego, pani Bourgeot odpowiada 
milczeniem. Gra rolę prześladowanej niewin­
ności, ale nie chce powiedzieć, gdzie pod:zra­
ła pieniądze. 

Widocznie uważa je za swoje własne już 
i tra:ktuje przeto sędziego, jako niedyskret­
nego natręta. Jej milczenie jest naprawd~ 
złotem, wartości 20 mil·jonów„. 

z. Kl. 
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H.RONIKA 

Środa, 1 sieTpnia, Piotra Apost. w Okowach. 
Czwartek, 2 sierpnia, N. M. P. Anielskjej. 

TEATRY. 
Letni - Sami gramy. 
Gong - , ,Słomiani wdowcy łączcie się". 
Cyrk „.Medrano" i menażerja, - Program 

Nr. 1. 

CO GRAJĄ DZiś W KINACH: 

Apollo - Sandy i Królewicz Fiołków. 
Casino - Uśmiech słońca. 
Czary - Niewolnica z Szanghaju. 
Corso - Iiskor. 
Dom Ludowy - Sułtanka Miłofoii. 
Oświatowy - Prawo Miłości. 
Odeon - Noc szału. 
Oaza - W szponach czerwonoskórych. 
Resursa - Danta Pikowa. 
Record - Podpory tronu. 
Splendid - Pamiętniki ekscelencji. 
Spółdzielnia - Tajemnica pani S. 
Syrena - Ta, która się sprzedała. 
Sfinks - Bigamja. 
Venus - Harry Peel. 

Nocne dyiury aptek 
Dziś w nccy, dnia 1 sierpnia dyżurują 

następujące apteki: 
M. Lip1ec (Piotrkowska 193), E. Miiller 

(Piotrkowska 46}. W Groszkowski (Konstan­
tyno,~ska 15}, K: Perelman (Cegielniana 64), 

.H. Niew1arowsk1 (Aleksandrowska 37), S, 
Jankielewicz (Stary Hynek 9). 

OSOB~STE 
W dniu dzisiejszym rozpoczyna urlop wy­

poczynkowy p. prezydent miasta Bronisław 
Ziemięcki. Czynności urzędowe, na czas nie­
ohecności p. prezydenta, przejmuje p. wice­
"1'ezydent dr. Edmund Wieliński. 

Urlopy w starostwge 
grovjlkiem 

W ~niu wc~oraj_s~ym wrócił z. url?pu wy­
poczyn.rnwego 1 obją1 urzędownn:c kierownik 
od<lziału administracyjnego łódzkiego staro­
stwa grodzkiego p. Marjan Gidyńsl<J. 

W poniedz~ałek dnia 6-go sierpnia rozpo­
c~yna. 4-tygodniowy . urlop wypoczynkowy 
łodzk1 starosta grodzki p. Strzemiński. Zastę­
pować go będzie w czyrmościach urzędowych 
o, Stanisław Szer. 

W sprawie studjółJ;; 
na I .'niwersyfoci.3 \Vi e1~.sldm 

Akad7mickie koło ~odzian_, w \Vilni~ w po­
~ozur:m:ni~1 . z Akademicką urupą Pracy w 
~-<?d~1. ni

1
me1szem podaje do ogólnej wiadomo­

„c1, 1z ula wygody zai!1kresowanych t•o1eża ­
ne~ i kolegów zorganizowano dyżury informa 
cyjne w sprawie studjów r:a U"1iwersytecie 
Stefana Batorego w \i/dnie 

Dyżury odbywają się w piątki w godz. od 
17. ~o 19 w kka!tt Bibljoteki Mlodzi<::ży Pol­
sk1~1 , ul. Ko~stantynowska 26, prawa o!:icyna 
I p1ętro. 

Budowa gmachu Sadu „ 
~l~\r1;g~y1e~o 

Dowiadujemy się, iż od środy wczyna się 
skladanie ofert na budowę Sądu Okręgowego 
na Placu Dąbrowskiego. 

Składanie ofert będzie trwało do 16 b. m,, 
P.oc~em na.stąpi zawarcie umowy z przed­
s1ęb10rcam1, kt?cych oferta zosbnie przyję­
ta. Po. zaw~rcm umowy, które trwać będzie 
od 26 sierpnia r. b. rozpoczną r::ię roboty bu­
dowlane. 

Wyższy k -rs n~ue:zytieSski 
\t..1 Piotrkowie 

W roku szkolnym 1928-29 Koło Powiato­
w~ Stow: Nau~z. Szk. Powsz. organizuje w 
P10trkow1e wyzszy k1.1rs nauczycielski z gru­
py humanistycznej. 

_W'ykłady i ćwi<::zenia będą się odbywały 
dwa do trzech razy tygodniowo, jako prele­
gentów zaai:g~iowano: prof. Szo~ra, prof. 
Skoczylasa I mnych prof. uniwenytetu war­
szawskiego. 

Zgłoszenia przyjmuje Koło Pow. Stow. 
Chtz. N. N. S. P. w Piotrko;vie, ul. 3-go maja 
N:r. 10. 

„H.ASŁO" z 'cln.ia 1 sierpnia J_9_28_r_ok_u_. ___________ ~--------------N_r_._2_1_1 

nocna praca w labrykac ·. 
Projekt minłsterjalny o zakazie pracy nocnej 

rozstrzygnięty w czwartek 
ostatecznie 

ACZ'K'olwiek praca nocna zakazana jest 
przepisami ustawowemi, to jednak w paszcze 
gólnych wypadkach Ministerstwo Pracy na 
wniosek okręgowego inspektora pracy ze­
zwalało indywidualnie łódzkim przemysłow­
com włókienniczym na zatrudnienie w fabry­
kach robotników w porze nocn~j. 
li!WWW&!** 'W 

Obserwując stosunki łódzkie, .Minister­
stwo Pracy stwierdziło, i.ż pomimo nadpro­
dukcji w przemyśle włókienniczym, ;tóry wy 
twarza ilości materjału zbyt ielk1e nietyl­
ko dla eksportu, lecz i na zaspokojen.i1e po­
trzeb rynku wewnętrznego, wielu przemy­
słowców pędzi fabryki swe na trzy zmiany, 

zupełnie niepotrzebnie powiększając nadpro­
dukcję. Z drugiej zaś strony, praca nocna 
fatalnie odbija się na organiźmie robotników. 

Powyższa sprawa siała się przed.miotem 
narad M!ni,sterstwa Pra1cy z Minist.erstwem 
Przemysłu i Handlu i w rezultacie Minister­
stw2- te uzgodlliły się co do konieczności 
wprowadzenia zupełnego zakazu pracy noc­
nej w łódzkich fabrykach włókienniczych. 

P. Prezydent Mościcki w Kaliszu 
W celu ostatecznego załatwienia tej spra­

wy zostaje zwołn.na na czwartek dn. 2 sier­
pnia konferencja w M±n;.sterstwie Pracy, w 
której prócz przedstawkieli tegoż Minister­
stwa wezmą też udział przedstawiciele Mini­
sterstwa Przemysłu i Handlu. 

Dostojny Gość zwiedzi rniasto i weźmie udział w bankiecie 
\vydanym przez Magistrat 

Na konferencję powyiż:szą zapro,szony zo­
stał równi1eż p. o. okręgoweg-o inspektora 
pracy w todzi p. Wyrzykowski, który złoży 
dokładną relację o stanie zatrudnienia w łódz 
kim przemyśle włókienniczym. 

Dzilś K.aliisz w murach swy<:h gościć bę­
dziie pierwszego obywatela Polski Pana Pre­
zydenta Ignacego .Mośdckiego. 

Przyjazd Dostojnego Gościa na·stąpj o go­
clzinie 1-ej w południ~. Pa.n Prezydent przy­
jedzie pociągiem z Poznani.la i na dworcu po­
witany zostanie przez Wojewodę Łódzkiego 
p. Jaszczołta i przedstawicieli władz bezpQe­
cz,eństwa miasta Kalisza itd. 

Program pobytu Pana Prezydenta będzie 
następujący: 

P.an Prezydent po powitaniu na dworcu 
uda się do Szczypiorna, gdzie zostanie ur-0- I 

czyście przyjęty, a następnie obejrzy pomnik 
postawiony ku czci legjon.istów. 

W Kaliszu Pan Prezydent zwiedzi zamek, 
kolegjum, miasto, a na:stępnie weźmie udział 
w obiedzie wydanym przez magiistraL Wy­
jazd Dostojnego Gościa nastąpi o go·dz. 5-ej 
po pot P. Prezydent dirogą przez Sieradz 
uda się do swej letniej rezydencji w Spale. 

W oczekiwaniu przyjazdu Pana Prezy­
denta wyjadą do '.Kalisza naczelnik wydziału 
bezpieczeństwa publicznego p. Bieleckj oraz 
inspektor polkji p. Nosek. 

Zakaz pracy nocnej w łódzkich fabrykach 
włókienniczych wejdzie w życie w formie 
rozporządzenia ministra pracy. 

\Vyt:eczka de Krakowa 
i o ,„ re 

Tydzień Przeciwpożarowy 
W dniu 11 sierpnia b. r. w godzina<:b po­

p-ołudni:owych z m.iC1Jsta Łodzi wyruszy wy­
ciecz.ka cl.o Kalwar)ii Zebrzydowskiej. U czest­
nicy w powrotnej drodze zwiedzą kościoły i 
zabytki starożytne Podwawelskiego Grodiu. 
Z Krakowa odbędą się wycieczki do Wiielicz 
ki oraz statkiem na B*elany. W dniu 15-go 
sierpnia uczestniicy będą w Częstochowie na 
Jasnej Górze. Wieczorem tegoż dn.ila po­
wrócą do Łodzi. Przejazd w obydwie stro­
ny wyniesie 35 zło.tych. Uczestnk:y w cza­
sie podróży mają zapewni011e noclegi oraz 
wyżywienie. Zapisywać się należy do dnia 
6-go sierpnia b. r. w Domu Młodzieży Kaw­
liickiej w Łodzi przy uL Gdańskiej 1 U. 

uśw·iadon1i ludność o konieczności ostrożnego obchodzenia . . 
się z ogniem 

Wczoraj na teren.ie Województwa Łódz­
kiego rozpoczęła się akcja propagand!Owa, 
zainicjowana przez Pana Wojewodę Łódz­
kiego, p. n. 11 Tydzień Przedwpożarowy". 

Akcji, uświadamiającej ludność o k.oni~z 
naści ostro,żnego obchodzenia się z ogniem, 
nadany został charakter nietylko adminiistra 
cyjny, lecz w pierwszym rzędzie społe-czny. 

Niezależnie od odezw w dziesiątkach ty­
sięcy egzemplarzy, wydanych przez Pana 
Wojewodę, które rozplakatowane zostały we 
wszystkich miej&cowaściach w obrębie Wo­
jewództwa, jako też odezw, załączonych 
pr:t:ez całą prasę we wczorajszych numerach 
dzienników, Straże Ogniowe oraz 7 samolo-

tów woj1skowych rozrzucały ulotki z hasła­
mi, nawołującemi do wystrzegania się nie­
dbalstwa z ogniem. 

Rozrzucarue ulotek będzie się powtarzało 
cedzi-en.nie w ciągu całego „Tygodnia prze­
ciwpożarowego". 

Pan Wojewoda zwrócił -się także do du­
chowieństwa wszystkkh ·wyznań, władz ko­
mwn.alnych i instytucyj społecznych o rozwi­
nięcie na szeroką skalę zakrojonej propagan­
dy, uświadamiającej ludność o znaczeniu spo 
łecznem i indywidualnem akcji. 

Tydzień propagandowy trwać będzie do 
dnia 5 sierpnia r. b. włącznie. 

Gdańskie papierosy w Łodzi 
W związku z podpisaniem układu w spra­

wie "utworzenia monopolu tytoniowego w 
Gdańsku, dowiadujemy się, że wymiana wy­
robów tytoniowych pomiędzy Polskim i Gdań 
skim Monopolem Tytoniowym nastąpi wbt-ew 
przewidywaniom w dość krótkim czasie. 

Rada WoJewódika ukonstytuc~'Jvana 
Ponieważ Gdańskl Monopol Tytoniowy 

będzie sprzedawał w swych składach polskie 
fabrykaty tytoniowe, monopole nasze, a mię­
dzy innemi Fabryka Monopolu Tytoniowe~ 
w Łodzi, przystąpiły do szykowania pie'r­
wszej partji papierosów. 

Wczoraj pod przewodnictwem pana Wo­
jewody j aszczołta odbyło się zebranie orga­
nizacyjne Rady Wojewódzkiej. 

Rada Wojewódzka i Wydział Wojewódz­
ki, k '.; ·wie domo, są organami kolegjalnemi, 
powoła.nemi do v1spółdziałania z W'.'.ljewodą 
w wykonywaniu zadań z dziedziny admini­
stracji ogólnej. 

I \V przemówieniu inauguracyjnym pan wo­
jewoda podkreślił waż:wść powołania czyn­

, nika obywatelskiego do współpracy z wła­
dzami admiaistracyjnemi zgodnie z a.rt. 66 
Konstytucji. 

Na zebraniu zostały dokonane wybory 
trzech człor.ków do Wydzfo.łu Wojewódz­
kiego, a mianowicie: pp. Wdtold Nowicki 
(Wieluń), inż. Tad,eusz Świniarski (Konin) i 
prezydent miasta Łodzi inż. Bronisław Zie-

I mięcki oraz trzech zastępców. pp. Papieski 
Feliks (Pabjanice), inż. St. Leopold (Łask) i 
Wł. Fijałkowski (Piotrków). 

Zebranie jednomyslnie uchwaiib wysłać 
do Prezydenta Rzeczypospolitej depeszę hoł­
downiczą następującej treści: „Poznań. Za­
mek. Rada Wojewódzk::t w Lodzi zebrana na 
pr_,si,edzeniu organizacyjncm dnia 30 lipca r. 
b. przesyła wyrazy hołdu i najwyższej czci 
Flerwszemu Obywateiow! Rzeczypospolitej 
Polskiej", 

Do Marszałka PHsuclskiego wysłano de­
peszę naistępującej treści: „Rada WJ ojewódz­
ka w Łodzi zebrana na posiedzeniu organi­
zacyjnem drnia 30 lipca r. b. przesyła Pier­
wszemu Marszał.kawi Polski i Budowniczemu 
Państwa wyrazy najwyższej czci". 

Inwestycje Kasy Chorych 

Z Gdańska również otrzymamy gotowe. 
wyroby tytoniowe, a więc papierosy wykoń­
czone, o cl.ługiem paleniu bez ustników, 
względ,1ie z b. krótkie.mi ustnikami. 

Będ.ą to papierosy różnego gatunku. 
Naj'prawdopodohniej papiercsy gdań:kie 

będą dro.żisze od naszych. (x) 

---0 

Co ust· vszymy oziś 
pr·zez radjo 

(Program warszawski, fala '1111). 
śRODA, 1 sierpnia. 

13.00-13.10 Sygnał czasu, hejnał z Wieży 
Marjackiej w Krakowie, komunikat lotni­
czo - meteorologiczny. 

13.10-15.00 Przerwa 
I Na ten cel Kasa zaciągnęła pożyczkę w sumie 2 milj. zł. ' 15.00-15.20 Komunikaty: meteorologiczny I gospodarczy, nadprogram. 

Jak już donosiliśmy, Kasa Chorych m. Ło· 
dzi zaciągnęła pożyczkę na cele inwestycyjne 
w kwocie 2 miljonów zfotych w Lwowskiem 
Zakładzie Ubezpieczeń od wypa:dków. . 

W dniu wczorajszym pierwsza rata tej po 
życzki wpłynęła do Kasy Chorych m. Łodzi. 
Pozostała część pożycuki podjęta zostanie 
przez Kasę Chorych w dziesięciu lub dwuna­
stu ratach miesięcznych. Ułatwi to Kasie Cho 

i rych niezwłoczne podjęcie robót inwestycyj• I nych. 

Przedewszystkiem przeprowadz,one zosta­
nie wykończenie wielkiej lecznicy na ulicy 
ł..c·.giev.-nickiej. Lecznica ta do użytku ube_:pie 

r-::-p:;-:=:--; 
i śpichlerzuch ! 

czonych oddana będ~ie na wiosnę przyszłego 16.30-16.45 Komunikat harce.TSki. 
roku. 16.45-17 Przenva. 

Jednocześnie będzie prowadzona w inten- 17-17.25 Transm1sja z Krakowa. 
sywnem tempie budowa drugiego pawilonu sa 17.25-17.50 11Skrzynka pocztowa". 
natorju.m w Tuszynku oraz urządzenie insty- 17 .50-18 Przerwa. 
tutu reentgenelogicznego przy Alejach Ko- 18-19 Muzyka włoska w wykonaniu orkie-
ściuszki 19. stry Polski1ego Rad.ja. 

Obecnie w gmachu przy ul. Kościuszki 19 19-19.0 Rozm1itości. 
czynne jest trzecie piętro, które obsługuje już 19.20-19.30 Przerwa. 
ubezpieczonych. Zainstalowane tam są lampy 19.30-19.55 Odczyt 11Samochode111 z Gdań-
kwarcowe. Z kolei Kasa Chorych przystąpi do ska do Warszawy" - wygł. p. dr. St, Lee 
urządzenia zakładu wodolecznictv;a i Zande- wicki. 
rawskiego na II piętrze, poczem nasiąpi insta 19.55-20.05 Kom. rolniczy. 
lacja aparatów reentgenowskich na I piętrze ~.{).05--20.30 Odczyt 11 0 komunikacjach miej. 
i na parterze. ~.kich" - wygł. inż. Kaz. Tyszka. 
. ..- 1il!l!iiifiW+wi>·i!Mlllll'J!l'!l!RW1nf!W!F!1""9W'i"'!iW vwu ... ,... 20.30 Ko:0-cert kameralny. Wyk.: Luzyna Ro-

lokalach fabrycznych, stodołach l'vlieczydaw Fliederhaum (skrzypce). W 
p:-z~rv.le biuletyn „M.essager Polonais" w 
jęz . franc. 

Nie odrzuc~j niedopałków i niezgaszonych zapałek! 
liie narażaj siebie i innych na klęskę bezrobocia! 

l 
bowska (fort.), Irena Zapolska (sopran), 

~ 22--22.05 Sygnał czasu, kom. lotIL-m-eteor. 
~ 22.05-22.ZO Kom. PAT. 

wevaiiria+>Liłj j 22.2gro:r~;;:. Kom. p::::licV:nv, sportowy i nad-
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Parowóz zderzył się z pociągiem towarowym 

eden kolejarz zabity, dwuch ciężko rannych 
Wczoraj w nocy o godzinie 23-ej m. 45 

wydarzyła się straszna katastrofa kolej.owa 
na szlaku Gałkówek-Słotwiny pomiędzy 
Gałkówkiem a Żakowi.cami obok wsj Boro­
wa. 

Na drugim kHometrze z.a sygnałem wjaz­
dowym stacji Gałkówek, parowóz idący lu­
zem, zderzył się z pociągem towarowym idą­
cym z,e Słotwin. 

Skutki zderzenia były straszne. Kilka 
wagonów pociągu towarowego wraz z ła.dun 
Idem uległo kompletnemu strzaskaniu. 

Częściowo strzaiskany został parowóz, 
który zderzył sję z pociągiem. Hamuk:owy 
pociągu towarowego Józef Mailicki został za­
bity, zaś pomocnicy maszynisty 30-letni Ka ... 
z.imi,erz Orzechowski i 29-letni Wiktor Cio­
łek ulegli ciężkim poparzeniom. 

W stanie bardzo groźnym przewiezieni 
zostali na stację Łódź - Fabryczna, skąd za­
wezwano pogotowie miejskie odwiozło ich 
do szpitala św. Józefa. 

MLejsce katastrofy przedstawia wstrząsa­
jący obraz zniGzczenia. Szczątki rozbitych 
wagonów oraz powyrzucanych ładunków za­
legły znaczną przestrzeń. 

...... S·Md§MEM 

Marsz Szlakf em Kadrówki 
zgromadzi na starcie najlepsze 

drużyny strzeleckie 
Okręg Łódzki Związku Strzeleckiego bie­

rze wybitny udział w mającym się odbyć Mair 
szu Szlakiem Kadrówki w dnich ~8 sierpnia 
b. r. na trasie Kraków-Kielce. 

U d~iał w marszu biorą drużyny Obwodów 
Częstochowa, Łódź, Piotrków, Tomaszów Maz 
i Wioszczowa. Z tychże obwodów wyjeżdżają 
równi~ż sekcje kolarskie dla obsługi maszeru 
jących drużyn, których w obecnym marszu 
będziemy mieli około 100 łącznej ilości około 
1300 ludzi. 

Równocześnie Okręg tutej-szy wysyła 5 sa 
mochodów osobowych dla obsługi trasy mar-
szu. 

Komendantem ruc:hu na fd"asie Kraków-­
Kielce został mianowany przez Kmdę Głów­
ną Zw. Strzel. Komendant Okręgu Piątkow­
ski llipolit, jako delegat Okręgu wyjeżdża: 
wiceprezes Okręgu dr. Feliks Henryk. 

Szanse zwycięstwa posiada drużyna Łódz 
ka, którą prowadzi znany lekko • atleta Wale­
rysial{ Stanisław, mający za sobą doświadcze 
nie wszystkich dotychczasowych Marszów 
Szlakiem Kadrówki i ośmiu marszów okręgo­
wych długodystansowych. 

Równocześnie z nimi wyjeżdża drużyna 
strzelczyń do słuźby pomocniczej na trasie 
marszu, oraz jedna sekcja jako reprezentacja 
zawodniczek Łódzkiego Okręgu. 

Na igrzyska kulturalno - oświato-we Zw. 
Strzeleckiego, które odbywają się w tymże 
czasie w Kielcach wyjeżdża reprezentacyjny 
zespół taneczny w strojach ludowych Obwo­
du Łowickiego w ilości 24 osób, który we­
imie udział w konkursie tańców ludowych. 

Zawody strzeleckie 
odbędą sią 5 sierpnia 

Z okazji Legj onowego święta 6-go sier­
pnia Komenda Obwodu Związku Strzeleckie­
go urządza na strzelnicy garnizonowej przy 
ul. Konstantynowskiej zawody strzeleckie z 
broni długiej typu wojskowego na odległość 
100 i 200 metrów, jako zawody eliminacyjne 
d6, Okręgowych Zawodów Strzeleckich w 
Piotrkowie. 

Udział w powyższych zawodach mogą 
brać strzelcy i strzelczynie, zamieszkali na te­
renie m. Łodzi, oraz ci wszyscy, którzy zajmu 
ją się sportem strzeleckim i którzy mieliby za 
miar wziąć udział w IV N arodow.-1ch Zawo­
dach Strzeleckich w Toruniu. 

Ci ostatni winni się zgłosić uprzednio w 
l'ancelarji Komendy Obwodu Związku Strze­
leckiego, ul. Sienkiewicza 3-5, celem zareje­
strowania się do udziału w z1woda:ch bez 
przymusu należenia. do organizacji. 

Zwycięzcy zawodnicy wezmą udział w 
dniach 11 i 12 VIII' b. r. w Okręgowych Zawo­
:fach Strzeleckich w PiotrkowiF~, dokąd zosta­
ną z15łosze!1i przez kierownir~two zawodów 
bezpośrednio po ogłcszeniu wyników strzela­
nia. Pięciu najlep~zych zawodników otrzyma 
pamią tkowe żetony, jako nagrody. 

Tuwody rozpoczną się dnia 5 sierpr.Ja b. r. 
o godzinie ~-ei, -

W skutek zatarasowania toru, ruch pocią I 
gów pomiędzy Koluszkami a Łodzią odbywa 
się po jednej tylko linii, wskutek czego po­
ciągi nadchodzą do ŁodzJ ze znacznem opóź­
nieni,em. Zmobi'li:zowa.no brygady robotni,. 
ków kolejowych do oczyszczania toru, 

Na miejsce kata.strofy wyjechała specj.al­
na komisja śledcza, która prowadzi energicz-

ne dochodzeni'e, w celu ustalenia przyczyny 
zderzenia pociągu towarowego z paro.wo­
zem. Zach-0<lz;i przypuszczecie, iiż katastro­
ta została spowodowana przez wadliwe na­
stawi1e'!lliJe zwrotnky. 

Z.\lr~oki tragicznie zmarłego Józefa Malk 
kiego zabezpieczono do zejścia władz s.a,do­
wo-śledczych. 

Komitet Rozbudowy przyznał pożyczki 
kilku firmom budowlanym 

W poruedziałek, dnia 30 Hpca, pod prze­
wodnictwem p. prezY'denta Ziemięckiego, od­
było się kolejne pos-fodzente Kom;itetu Roz­
budowy Miasta. 

Po załatwieniu znajdujących się oo. po­
rządku dzi:ennym spraw natury formalnej, 
Komitet przystąpił do rozpatrywania podań, 
zło~onych do Komiit.etu w sprawie udzielenia 
pożyczek budowlanych z mocy artykułu 28 
Ustawy o rnzbudow~e m:l:ast. Zgodni:e z wy­
nikami lustracji, dok1onanej w każdym po­
szczególnym wypaJdku przez specjailną pod­
komil.sję Komitetu Rozbudowy, Komitet po­
stanowił zakwalifikować do uwz~lędnierua 
następujące podania: J. Tyller, firma „Trój­
kąt", Zabolickj, Dymetman, Borenstajn, Jo­
skowicz, Rusin:kiewkz, Szpicberg. 

Komd.tet przyznał konwersję kredytu lcrót­
kotermmowego szeregowi petentów pod wa­
runkiem kompletnego wykończenia budowli 
i doprowadzenia ~c<h do sta1l'U mieszkal:nego. 

W sprawie udziiełania pożyczek na remon 
ty domów Zlłożył wyjaśnienlia delegat B. G. 
Kr., dr. Rutowrez, .za'ZnaC'Zaiąc, że - wedłu~ 
uzyskanych przezeń w centrali Banku infor­
macyj - pożyczki remontowe za zabezpie­
czeniem wekslowe.ro mogą być udzie.Jane tyl­
ko do wysokośc.i 5.000 zł. i na termin nie dłu-

zelj półtora roku; poźyczki wyższe ponad 
5.000 zł. mogą być udzielane zainteresowa­
nym tyllro za zabezpieczeniem hipotecznem 
na pie1'wszym numerze hipoteki względnie 
na conajnmiej 50 proc. wartości nieruchomo­
ści. 

Biorąc pod uwagę powyższe wymagania 
dyrekcji Banku Gospodarstwa Krajowego i 
liicząc się z tern, że Komitet Rozbudowy na 
cele pożyczek remontowych dysponuje sumą 
zaledwie 500.000 zł., Komitet ustalił następu­
jący tryb postępowania przy udzielaniu tych 
pożyczek: 1) petenci obowiązani są złożyć 
zaświadczenie, że budynki będące ich własno 
ścią wymagają nieodzow.ni1e remontu ze wzglę 
du na sprawę bezpieczeństwa publicznego; 
2) po.życzki do 5.000 zł. mogą być udzielone 
za zabezpieczeniem wekslowem, na czas nie 
dłuiiszy, niż półtora roku; 3) pożyczki remon­
towe., przekraczające sumę 5.000 zł. mogą 
być u<lziieilone i·edynie za zabezpieczeniem hiJ­
pot-ecznem; 4) wysokość udz:ieLonych poży­
czek remontowyoh me może przekraczać 
10.000 zł. 

w diaJ.szym roku pooi:edreni!a oma wiano 
sprawę kontroli robót i rachunków przez 
Komitet Rozbudowy Miasta, postanawiając, 
aby opracowaniem odpowiedniego regulami­
nu zajęła się podkomisja fachowa.. 

Zredukowani robotnicy 
fabryki Poznańskiego otrzymają zapomogi 

W dniu wczorajszym do lokalu okręgowe 
go :inspektoratu pracy przybyło zgórą 800 ro­
botników, zredukowanych w przędzalni firmy 
I. K. Poznański, domagając się konferencji z 
insp. pracy p. Wyrzykowskim. 

P. insp. Wyrzykowski polecił robotnikom 
wybrać delegację, gdyż konferencja z całą 
masą ludzi jest fizycznem niepodobieństwem. 
Delegacja taka została przez robotników wy­
łoniona. Poinformowała ona p. insp. Wyrzy­
kowskiego, że po mieście krążą wersje, iż zre-

dukowani w fabryce Poznańskiego robotnicy, 
na mocy wystawionych im przez firmę no­
wych zaświadczeń do funduszu bez'I"-obocia, 
zapomóg nie otrzymają. 

P. insp. Wyrzykowski zapewnił delegację 

I że zapomogi .zredukowanym robotnikom będą 
bezwzgędnie wypłacone i pohdł im zwrócić 
się niezwłocznie do funduszu 0e:.robocia. Po 
zapoznaniu się z odpowiedzią p. Inspektora, 
robotnicy rozeszli się w spokoju. 

st·owarzyszenie Wolnomyślicieli rozwiązane 
Policja przeprowadziła rewizję w lokalach członków Zarządu 

Onegdaj w godzinach wieczorowych funk­
cjonarjusze policji politycznej w Łodzi prze­
prowadzili jednoczesną rewizję w mieszka­
niach pt"ywatnych wszystkich członków zarzą 
du Stowarzyszenia Woln<ml.yślicieli, przedsta 
wiając nakaz prokw-atora przy sędzie olttęgo­
wym. 

Niektórym właścicielom mieszka.tl, w któ­
rych przeprowadzono rewizję zabrano do 
przejrzenia korespondencję dotyczącą dotych 
czasowej działalności Stowarzyszenia. 

Przedstawiciele policji oświadczyli człon­
kom zarządu Stowarzyszenia W-O'lnomyślicie­
li, iż działalność tej organizacji została zawie 
szona. 

O godz. 11 wieczorem opieczętowany zo­
stał lokal Stowarzyszenia przy ulicy Gdań­
skiej 87. 

Zainteripelowany przez nas w sprawie po-

wyższej prezes Stowarzyszenia Wolnomyśli­
ciele w Łodzi p. Jan Hanem.a.n, w którego mie 
szkaniu również przeprowadzono rewizję oś­
wiadczył, iż żadnego dokumentu oficjalnego 
z zawiadomieniem o zawieszeniu działalności 
Stowarzyszenia w Łodzi dotychcza~ nie otrzy 
mał. 

Wiedział tylko o zawieszeniu zarządu głó­
wnego Stowarzyszenia Wolnomyślicieli w 
Warszawie, w skład którego wchodził jako re 
pt"ezentant Łodzi wraz z panem Czesławem 
Bajerem. 

Tak samo zostały zawiesz,one koła wolno­
myślicieli w Warszawie, Będzinie, Sosnowcu, 
Zawierciu, Zgierzu i Pahjanicach. 

W sprawie zawieszenia zanądu głównego 
Stowarzyszenia Wolnomyślicieli został wnie­
siony rekiurs dlO Najwyższego :rryhunału Aid· 
ministracyj nego. 

Łódź pokryje się siecią inematograf ów 
miej§kich 

Ławnik wydziału oświaty i kultury p. puje jeszcze w tym voku do zniesienia obec­
Smolik zreferował w Magistracie plan te- neg-> budynku kina oświatowego i wybudo­
atralno-kinematogra.fti.czny dla szurokkh mas wartJa sali na 1.200 miejsc kosztem 350 tys. 
społieczeiistwa. zł. dla przedstawień kinematografiicznych, a 

Plan ten obejmuje wybudowanie w róż- v: przys:złym roku wyb-udowana tam będz:ie 
nych dzielni1cach miasta sal teatralnych z po- scena teatralna kosztem dal.szychy 350.000 
łącz,eniem urządzenia kirrnmatograficznego. zł. i w p„zyszłym ro.ku rozpoczną się tam 

W sala;ch tych 2 -3 razy tygodniowo od- przedstawienia teatralne w obsadzie artystów 
bywać się będą przedstawienia centralnej gro teatru miejskiego. 
py te.atraJn.ej, a pozosi:ałe dni w tygodniu wy- W następnych latach MagiJStrat budować 
pełnią seanse kinematograficzne. I będzie takie sale w innych dzielniicach mia-

YJ/ pierwszym r.zędzic Magistrat p:rzystę- sta. . 
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Zątarg w budownlct~.1\Jie 
definitywnie zlikwidowany 

Jak jut donosiliśmy na ostatniej konferel1 
cji u inspektora pracy, przedsiębiorcy budo­
wlani przedstawili zv,riązkom robotniczym do 
podpisania umowę, przyznającą robotnikom 
15 procent podwyżki, którą ze swej strony 
podpisali. 

Przedstawiciele robotników oświadczyli, że 
umowy nie podpiszą, gdyż me mają na to peł 
nomocnictw. Dopiero w dniu wczorajszym do 
okręgowego insp. pracy p. Wyrzykowskiego 
zgłosiH się przedstawiciele wszystkich związ­
ków budowlanych z wyjątkiem związku klaso 
wego (Zamenhofa 17) i umowę podpisali. 

W ten sposób zatarg został forr:.:aln·c i cle 
finitywnie zlikwidowany. 

Domy1 uszkodzone 
z powodu \.Vybuchu 

nie grotą zawaleniem 
W dniu wczo.rajszym spesjalna komisja 

wy.delegowana przez inspekcję budowlaną 
magistratu dokonała oględzin w posesji przy 
ul. Cegielnianej 81, gdzie miała miejsce eks­
plozja składu materjałów chemicznych oraz 
posesyj sąsiednich w celu stwierdzenia, czy 
dalsze przebywanie w domach, które uległy 
uszkodzeniu wskutek wybuchu nie zagraża 
bezpieczeństwu lokatorów. 

Oględziny prowadzol!...e nader skrupulatnie 
trwały parę godzin i w rezultacie komisja do· 
szła do wniosku, że mieszkańcom wymienio­
nych domów nie zagraża niebezpieczeństwo, 
tak że ewakuowanie ich jest zbędne. 

Inspekcja budowlana poleciła wła 'cicielom 
uszkod,zonych domów przystąpić niezwłocz, 
nie cl'<> remontu. 

TEATR LETNI 
W OGRODZIE STASZICA 

Dzjś, środa, dmia 1 sierpnia, premjera no­
wego oryginalnego programu radjowego p. t. 
mSami gramy" z udziałem pp.: Niemirzaclci, 
PuchnieW1Sk1ej, Winawera, T a:rtakowicza, Kil­
jowskiego, SkorasińS'kiego, Mu.ranowicza. 
Szmarówny i doskonałej pary ha:Letowej So­
boltówny i. Wojnara z gir1sami. 

Część muzyczną przygotawał p. Biało-
stocki. 

DekD'l'aidje p. K. Mackiewilcza. 
Początek o godz. 9 wieczorem. 
Dojazd i poWTót tramwajami Nr. 2 i 7. 

LETNI TEATR LIT.-ART. „GONG" 
w ogródku Cegielniana 16. 

Już tylko kilka d:ni pubiHczność b 
miała spooobność ok1a1Skiwania s.zlagie1 
go programu „Słomiani wdowcy łączcie 
który w sobotę w pełni powodzerua se 
z afiisza wobec wyjazdu niektórych art 
na urlop. Niezastąpi10ny Skonieczny, u 
niec publiczności - Cybulski, pełna 
Sawkka, stylowa Buczyńska, roz;ba 
Sielański, egzotyczna Czartorzy.ska, sł 
wszyscy przyczyniają się do wyjątkowe 
wodzenia programu. 

Codziennie 2 przedstawienia: o ~ 
8 HO-ej. 

Miejskie Kino „Oświatowe". 

„PRA WO MILOśCI" 
Od wtorku Meżącego tygodnia Miejski 

Kinematograf Oświatowy wyświetla w pro­
g'l'a.mie dla dorosłych dramat w ośmiu aktach 
p. t. ,,Prawo miłości" z Dorotą Dalton, 
Charle5 de Roche i Teodorem Kozłowem w 
rolach głównych. Nad program komedja w 
trizech aktach p. t. ,,Sny na jawie". 

Początek seansów codziennie o godzinie 
18,45 i 21, w soboty i niedziele c godzinie 
16,45, 18,45 i 21. . 

W program~e d!a mfodzieży wyświ.etlanE 
jest za.kończenie Hlmu „Europa mówi o tern", 
osnutego na tle słynnej powieści Juliusza 
Verne'a - „Podiróż naokoł·o świata". 

Początek seansów dla mło~~i.eży o godzi­
nie 15-ej i 17-ej, w soboty i niedziele o godzi­
nie 13-ej i 15-ej. 

W poczekalniach kina codziennie oo go­
dziiny 10 wieczorem odbywają się audycje ra. 
dtiofoniczne. 
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Wycieczka pedagogów 
angielskich w Polsce 

W dniach 1-13 sierpnia. r. b. bawić będzie 
w Polsce wycieczka angielskich pedagogów, 
członków Stow. Daltońskiego, realizujących 
system daltoński w różnych kategorjach 
szkół. 

Wycieczka, mająca charaktei- w pierwszym 
rzędzie krajoznawczy, zwiedzi niektóre oko­
lice Polski (Pomorze, Kaszubską Szwajcarję 
1-4 sierpnia, Warszawę 5-8 sierpnia, Kra­
ków, Wieliczkę, Zakopane 9-12 sierpnia), 
zapozna się w ogólnych zarysad1 z1:: stanem i 
organizacją szkolnictwa polskiego i udzieli 
polskiemu n<l.L1czyciefotw~1 r. form;;vcy i o zasto­
sowaniu planu daltońsk=cgl:. 

W tym t e:u ucz~;;·u;~y n.ydecz\;i projek­
tują wygłoszer„fo sze:".'e!~i.l te!eratów, do~v-~ą 
cych systemu daltoń.sk:Ego w szkole na ze­
braniach nauc.?ycielstwa polskiego, ~"by wy­
wołać cyskusję. 

Z ramienia Ministerstwa W. R. i O. P or­
ganizacją przyięcia zajmuje się Kuratorjum 
Pomorskie (wizytator Piotrowicz), Kurator­
jum Warszawskie (p. kurator Zawadzki), Ku­
ratorjum Krakowskie (p. wizytator Wyrobek). 

Do tych Kuratorjów mogą się zwracać po­
szczególne organizacje nauczycielskie po in­
formacje, dotyczące \";;:·omnianych konf-.? ren­
cyi i ·irzyjazdu ton~' ~6w. 

p,·,źądanem jest, (ty nauczycielstwo :iol­
skie wzięło liczny ud ?.)a! w konferenci !!~h ja· 
kie się odbędą z :;.łt;r.i-.·:ci mi wycieczki angiel­
skiej. 
llilkli• ;;µ; .... 

Cyrk Medrano 
Nazwiększy w Polsce cyrk o światowej 

słowie, zaledwie rozłożył swe namioty a już 
wstępnym bojem zyskał sobie uznanie naj­
szerszych mas łódzkiej publiczności. 

Cyrk „Medrano" posiada nadzwyczaj mi­
ły zespól artystów nie wyłączając służby. W 
krótkim przeciągu czasu, bo zaledwie w ciągu 
sześciu godzin cyrk zdołał rozłożyć swe na­
mioty i tego samego dnia rozpocząć ciekawe 
widowisko. 

Wstępne przedstawienie wypadło nadzwy 
czaj dodatnio. świetne ewcducje powietrzne 
p. Irmy, która w ciągu kilkunastu minut trzy­
ma w z~bach trapez pod kopułą cyr'ku, wzbu 
dzają podziw i uznanie. 

Zadziwia nas nadzwyczajna wytrzymałość 
tak młodej, liczącej zaledwie 18 lat artystki. 

Ojciec jej, znakomity strzelec, popisuje 
się celnemi strzałami. 

Na wyróżnienie zasługuje człowiek wąż, 
który z łatwością przeciska się przez wąską 
beczkę. 

Wypada również nadmienić, iż świetna 
para komików Patachonek i Max swemi do­
skoilałemi kawałami wzbudzają na widowni 
kas~rndy śmiechu. Szczególną sympatją cie­
szy się popularny Patchonek, któn:go śmiesz­
ny wygląd i doskonała parodja „Rekrut" w 
wykonaniu jego i Maxa wzbudzają niekłama­
ną radość wśród rozbawionej publiczności. 

Panna Irma wraz z 10-letnią córeczką dy­
rektora i całem zespołem artystów wykonywu 
ją oryginalne małorosyjskie tańce (jest to je 
den z najlepszych numerów) i tu niezwykły ta 
lent p. Irmy widz podziwia z uznaniem. Tań­
ce te winni zobaczyć wszyscy bez wyjątku. 

Widownia hucznemi oklaskami zmusza wy 
konawców do powtórzenia numeru. 

Dyrektor cyrku niewidzianą dotąd w Ło­
dzi tresurą koni wprowadza w zachwyt widza 
A niekłamaną radość wznieca na widowni 
słoń „Bobo" zbierając z rąk rozbawionej pu­
bliczności chleb. 

Wolty że kowboyskie w wykonaniu mło­
dych artystek wypadają pod każdym wzglę­
dem dodatnio. 

Bracia Berousek pod kopułą cyrku igrają 
te śmiercią, prezentując niewidziane ewolu­
cje gimnastyczne. 

Atrakcją programu jest Miss Leo·nida nie­
ustraszona pogromczyni ze swoją grupą treso­
wanych lwów afrykańskich i sensacyjna wal­
ka. pomiędzy człowiekiem i lwem, wykonaw­
cą której jest Msr. Berberidas, odważając się 
stanąć do ręcznej walki z ol:brzymim dra­
pieżcą. 

Doborowa orkiestra symfoniczna jak i ca­
ły program świadczą, że cyrk Medrano pobyt 
swój przedłuży, dając jeszcze, żądnej wrażeń 
i emocji publiczności ujrzenia atrakcyjnego 
przedstawienia. - m 

GIELDA ZBOŻOWO-TOWAROWA. 
Żyfo kongresowe 681 (116) 42 i pół - 45 

i pół. 
Pszenica 55.00 - 56.00 
Jęczmień browarny 45.00 - 46.00 
J ęczmi:eń na kaszę 42.00 - 43.00 
Jęczmień zimowy nowy 40.00 - 41.00 
Owies jedno.Jity 49.00 - 50.00 
Otręby żytnie 31.00 - 32.00 
Otręby pszen..11e 27 .OO - 28.00 
Mąka pszenna warsz. lubels. i kresowa 

4/0 A 88.00 - 90.00 
Mąka pszenna 65 proc. 65.00 - 66.00 
J]spooobien.ie spokojne. Obroty małe. ,_. 

„HASŁO" z dnia 1 sierpnia 1928 roku. Nr. lll 

UJęcie oszusta posagoweaa 
Przystojny młodzieniec brał zaliczki na posagi i nie pokazywał 

się więcej zawiedzionym narzeczonym 
W miasteczku Przedborzu za:mi-eszkuje 

zamożny kupirec Cha-im Icek Dymensztein, 
właśc1cie1 paru tartaków, prowadząicy; handel 
en gros zbożiem. 

ów Dymensztein ma jedynaczkę córkę 
Rachelę, którn ze względu na swą nieprze­
ciętną urodę, a przec1ewszystkiem dość wy­
soki posag stanowił partję nader ponętną. 

O rękę jej dobijało się mnóstwo mniej lub 
fMtM tJIUA 

w:ięcei bardzo usytuowanych młodzieńców, 
lecz poważny kupiec Dymensztein ma{zył o 
wyjątkowo dobrej partj:i dla swej jedynaczki. 

I oto partja ta nadarzyła się. Na począt­
ku bieżącego lata panna Rachel.a Dymensztei 
nówna wyjechała do Sopot. Tutaj na plaży 
poznała eleganckiego młodzieńca Samuela 
Nyrenberga, zamieszkałego w Gdańsku. 

Przystojny młodzieniec wywarł na mało-
M~ft(pifrW§ffbF 

Na stacji telefonów 

w czasie katastroialnego wybuchu 
Opowiadanie telefonistki 

Jedna z pań telefonistek, którym w udzia.Ie 
przypadł dyżur w tragiczną noc e:ksplozj1 i 
pożaru przy ul. Cegielnianej 81 opowiada 
nam, co następuje: 

Jak zwykle podczas nocnego dyżuru było 
nas cztery: dwie panie spały, dwie pracowały. 

Nagle o godzinie 12-ej usłyszałyśmy de­
tonację i w tejże samej niema:l chwili zapło­
nęło na stacji kil·kaset lampek. Jednocześnie 
odezwały się gwałtowne dzwonki na stacji 
podmiejskiej: to policja dzwon.iła ze wszyst­
kich miast okolicznych. 

Natychmiast zeszły się spiące koleżanki i 
wszystLie 4 stanęłyśmy do pracy. 

W pierwszej chwili nie wiedziałyśmy co 
robić. Abonenci pytali, gdzie się pali, co się 
sfało. 

Niesposób było ich informować. 
Wówczas wymyślali nam, grozili konsek­

wencjami, pytali o numery służbowe. 
Wobec tego, iż alarmujące sygnały na sta­

cji podmiejskiej nie ustawały, jedna z nas 
pobiegła tam, tak że na stacji miejskiej zo-

stało nas tylko trzy. W pewnej chwili zadzwo­
niła naczelnicz,ka stacji ze swego mieszkania 
prywatnego, polecając nam łączyć tylko nu­
mery czerwone, a więc policję, straż ogniową, 
pogotowie. Omdlewałyśmy poprostu z prze­
męczania. 

Takiego dyżuru nocnego nie miałyśmy je­
szcze nigdy. 

I oto w momencie, gdy siły opuszczały nas 
prawie zupełnie, otrzymałyśmy niespodzie­
waną pomoc. Cztery koleżanki nasze, jedna 
tylko w bieliźnie i narzuconym palcie, przy­
biegły samorzutnie przez nikogo nie wzywane, 
by pomagać nam w piekielnej pracy. Były to 
panie Stefanja i Alicja Rapsówny, Irena My­
szkorowska i Alicja Sikorska. Przybiegł nam 
również z pomocą kierownik personelu tech­
nicznego, p. Sztekel. 

Piekielna praca trwała bez przerwy do go­
cij:Iny 8-ej rano. 

Wreszcie przybyło wybawienie, normalna 
zmiana dzienna. 

Tajemnicze morderstwo pod Zgierzem 
Na polu znaleziono zwłoki młodej kobiety 

Wczoraj na polu folwarku Lućmierz p-0d 
Zgierzem dokonano strasznego odkryda. 
Znalezilorno tam trupa kobiety lat około 30-u, 
znajdującego się już w sta.nie roz;kłia<lu. 

Obok trupa leżało pudełeczko, zawiera­
jące proszek ,,Orwin" - trucizn~ na szczury. 

O wstrząsającem odkryciu powiadomiono 
władz.e politcyjne, które wdrożyły energiczne 
dochodzenie w celu ustaleni<ł;, czy zachodzi 
wypadek samobójstwa, czy morderstwa. 

Zwłoki zabezpieczono do czasu zejścia 
komisji sądowo-lekarskiej. 

, 
Swit dzień DOC 

.a 

I 
w kronice policji z pogo tow1a 

Na szosie Kon.stanywskiej przed posesją Jasiński, usiłował obydwie wojownicze nie­
Nr. 179 tramwaj podmiejski Hnji Łódź-Kon- wiasty umitygować, jednakże sam został 
stantynów, najechał na wóz, powoż.ony przez przez nie dortkliwie pobity. W rezultacie za-
20-letniego Józ.efa Nastarowicza, zamieszka równo Kolasiński jak i obie Władysł.awy Wit 

1 łego w Brusie. Wskutek zderzeni.a wóz uległ kowskie opatrzone zostały przez lekarza po­
s.tr.za.skaniu, zaś Nastarowicz wyrzucony na gotowia ratunkowego, który stwierdz.ił u 
bruk, odniósł głęboką ranę głowy. wszystkiich trojga dotkliwe rany tłuczone 

* * * , głów i twarzy. 
W dniu wczorajszym na s·tacji towarowej 

w Zgierzu wydarzył się tragiczny wypadek. 
32-letni woźniica, Adam Pozi'ńskii, zamies.zka­
ły w Aleksaidrow:ie przy ul. Sienkiewicza 8, 
ja:dąc wozem naładowanym węglem, spadł 
z nieg,o taik ni.eszczęśliwi.e, że dostał się po.d 
koła, które zmiażdżyły mu klatkę piersiową. 
NieszczęśHwego w sta:nie niemal, że bezna­
dziejnym przewiiezńiono do S!Zpita:la w Z2iie-
rro. 

* * * 
Przed d1001em Nr. 149 przy ul. Piotrkow­

skiej została przejechana przez samo-chód 
32-letnia Władysława Ziielińska, zamie.szkała 
przy ul. Nowo-Zarzewskiej 10. Odniosła ona 
dotkliwe obrażeniia del.esne. 

* * * 
Przed domem Nr. 20 przy ul. Zgierskiej 

został przejechany przez samochód 14-letni 
Maj.er Buchwaj.c, zamieszkały przy ulicy No­
womiejsk1ej Nr. 26. Chłopca, który odniósł 
złamanie nogi i rę.ki przeni·esfono do lokalu 
III-go komiisarjatu, skąd zawezwane pogoto­
w~e po nad:o·żieniu opatrunku przewiozło go 
w stanie ciężk.im do szpitaJa Anny M.atji·. 

* * * 
Dom przy ul. Kdiiimka 14, stał się wczornj 

ter.enem w1elkiej awantury familijnej. Pomię­
dzy 60-letnią Władysławą Witkowską a 27-
letnią jej synową, wynikła ostra sprzeczka, 
·która następniie przeistoczyła się w bójkę. 

. -Obecny pir,zy scenk tej 3'1-J'et:Dli Stanjsław Ko 

* * * 
Przed domem Nr. 51 przy ul. Za·chodniej 

z;ostał prz.ejechany przez samochód 14-letni 
jezdni 5-letni Lejbuś żuHcki. Uległ on dotkli 
wym potłuczeni·om. „ „ 

* 
Na &ta.cię pog.otowi:a ratunkowego zgłosi­

ła się niejaka Władysława Klimkiewiic.zówna, 
zamieszkała przy ul. Zamenhofa 26, której 
w gardle utkwił kawałek drzewa w czasie 
spożywania ch:J.eba. 

* * * 
Przy ul. Wólczański.ej 179, zamieszkały 

famże Jan Pałasz" w celu samobój1czym napił 
się większej dozy jodyny. Do wijącego się 
w bóla:ch z:awezwaino pogotowie ratunkowe, 
którego lekarz p.o przepłukaniu żołądka prze 
wiózł desperata w stanie ciężkim do szpiitala 
w Radogoszczu. 

* * * 
W dniu wczorajszym o godzinie 10-ej m. 

45 rano wybuchł pożar przy ul. Zachodni-ej 
Nr. 20 w mieszczącym się na parterze szpi­
tala łódzkiego Ży<lowski.ego TowMzystwa 
Dobroczynności. Poiar wynikł w składziie 
odzi:ieży i bd1elizny. Przyiczyny dotychczas nie 
ustalono. W śród chorych wynikła nieopisa­
na panika. W bieliźnie wyskakiwali z łóżek. 
nai podwórze, wzywając pomocy. 

Po upływie paru minut na mi•ejsce pożaru 
przybył I oddział straiży ogniowej, który przy 
stą;p:ił d:o energicznej a.kcjii ratowcilczej. W 
ciągu 20 m. pożar zomał zlikwidowany. 

miaistecz,kowej piękności s,i.}ne wrażenie, a 
gdy przedstawił się jej, jako syn bogatego 
przemysłowca z Gdańska, powiadomiła ni-e­
zwłocznie ojca, iż moalazła wreszcie ideał 
męża, który zapewne i ojcu przypadnie do 
gustu. 

Na skutek listu córk:i papa Dymensztein 
wyjechał do Sopot i tu stwierdzH, że infor­
macje córki o Nyrenbergu istotnie odpowia­
dają prawdzie. 

Dymensztein stwierdził, ż;e w Gdańsku 
istnieje iistotrJe firma Nyrenberg i S-ka. Nie 
zdążył jednak widocznie poinformować się, 
czy istotnie mł·odz.i.enŁec, zalecający się dD 
jego jedynaicziki, ma z firmą coś wsp6lnego. 
Wyraziwszy zgodę na związek małżeń­
ski Ra·cheli z Samuelem Nyr-enbergiem, po­
wrócił do Przedborza naglony sprawami han­
dlowemi. 

Po pewnym czasie panna Rachela wraz z 
kandydatem do jej ręki zaw.Hała. w progi ro­
dzinnego domostwa. Tu odbyły się formalne 
zaręczyny, przyczem w myśl pisanego aktu, 
Samuel Nyrenberg miał otrzymać 8.000 do­
la!rów posagu. 

Podczas zaręczyn tytułem zalikzki na po­
sag stary Dymensztei'n wręczył swemu przy­
szłemu zięciowi 1000 dola~ów oraz ~łoty ze­
garek, wysadzany brylantami. 

Nazajutrz Nyrenberg, pożegnawszy się 
czule z narzeczoną i przyszłym teściem, wy­
jechał w sprawach niecierpiących zwłoki do 
Gdańska, oświ:adcza;jąc, iż przyjedzie znowu 
do Przedborza za tydzień, lecz z chwilą wy­
jazdu wszelki słuch o nim zaginął. „Narz.e­
czony" nie nadsyłał lisłów, ani też nie przy­
jeżdżał. 

Wreszcie Dymenszteinowie po niewcza· 
s.ie zorjentow<tH się, iiż padłi ofia:rą wyrafino­
wanego oszusta posagowego. Powiadomili 
policję, która wdrożyła energkzne dochodze­
niie i za Nyrenbergiiem rozesłała listy gończe. 
W sze1kie poszuk:iJwama jednakże pozostały 
bez rezultatu. 

Przypadek }ednak zrządził, Ze Nyrenberg, 
został wczorai ujęty w Łodzi. Chaim Icek 
Dymensztejn w godzinach porannych przy­
był do Łodz;i, w celu załatwienia pewnej tran 
zakcj-i handlowej. Na stacji Łód.ź..Fabryczna, 
wychodząc z wagonu, ujrzał nagle Nyrenber­
ga, elegancko odzianego idącego w towarzy­
stwie urodziwej panny, jak się okazało póź­
niej córki znanego kupca łódzkiego. Jak sza­
lony rzucił się ku niemu Dymensztein i prze­
raźliwym głosem zaczął wzywać policji. 

W śród publiczności na dworcu powstała 
ogrom.na konsternacja. Nyrenberg wyrwał 
się z rąk Dymen.sztefoa i usiłował zbiec, 
w cz.em jednak przeszkodzili mu nadbiegający 
policjanci. 

Odprowadzono go na posterunek policyj­
ny na dworcu, poczem przewieziono do urzę­
du śledcze~o. W międzyczasie Dymensztein 
zdążył poinformować publiczność, oo to za 
ptaszek jest zatrzymany. Srodze zawstydzo­
na towarzyszka Nyrenberga jak się okazuje 
jego „łódzka narzeczona" wsiadła w taksów­
kę i śpiesznie odjechała. 

Sprawa powyi;.sza wywołała wiełkie po­
ruszenie wśród sfer żydowskich Łodzi. - w A -

Drugi pożar 
p·rzy ul. Cegielnianej 

Palił się papier ze składów 
Ostrowskiego 

W dn.i:u wczorajszym o godzi.nie 10-ej m. 
30 rano straż ogniowa została zaalarmowana 
wiia:domością o ponownym wybuchu pożaru 
przy ul. Cegielnianej 81, t. j. na tereni·e po­
sesji, gdzie mti1ała miejsce katastrofalna eks­
plozja. 

Na miejsce wyjechał niezwłocznie oddział 
II-gi. Jak się okazało, paliły się ogromne 
stosy papieru ze składów Ostrowskiego. 
Papier ten w ilości dwuch wagonów został 
uratowany w czasie sobotniego pożaru. 

Przystąpiono do energicznej akcji ratow­
niczej, która trawała do godziny 12-ej m. 50, 

Strażacy rozrzucili olbrzymie stosy pa­
pi-eru, szukając gniazd ognia, które obfide 
zlewano wodą. 

Og:iień i kłęby dymu na posesji Hadrjana 
wywołały ogromną panikę okolicznych mie­
szkańców. 

Na miejsce poźaru podążyły tłumy cieka­
wych, lecz policja uni.emoż!iwiła im dostęp. 

W da:lszym ciągu na terenie feralnej pose 
sjit pełni: dyżur kilku strażaków • 
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Tragiczny los aryżu 
w gronostajowyin płaszczu 

carowe3 
Członkowie dawnej gwardji carskiej są numerowymi i szoferami 

W świecie teatralnym w Moskwie cieszy­
ła się w ostatnich latach wielkim rozgłosem 
śpiewaczka operetkowa Tatjana Bach. Pri­
madonna ta była w swoim czasie faworytą 
Zinowjewa, który kupił jej piękną willę na 
Krym~e. Niedługo jednak cieszył . się Zin-0-
wjew swem szczęściem, bo poszedł wraz z 
Trockim „w dura.ki". I oto panią Bach objął 
w spadku „diadia Miszka", Kalinin, prezes 
Wcika. 

Ktokolwiek późną wieczorną godziną za­
puści się w ciemne dzielnice biedaków w Pa­
ryżu, leżące zdała od reklam ś~etlnych i 
ruchu samochodowego centrtun miasta, ten 
może zobaczyć osobliwe rzeczy ... 

Oto w pewnym na uboczu stojącym budyn­
ku, podobnym do baraku, który przypomina 
raczej minione dni carskiego Petersburga, ~­
niżeli stolicę Francji w dzisiejszej dobie, oct-

bywają się w wieczornych godzinach dziwne 
misterja. 

W owym to za.padłym domu, żyją ostatni 
człon„kowie dawnej przybocznej gwardji car· 
skiej, złożonej z koza:{ÓW doń'5kich. 

Jest ich wszystkich 80. Wśród nich jeden 
jenerał, jeden puErncV11.ik i szereg oficerów. 
Lndzie c1 pracują w dzień jako „numerowi" 
na dworcac!1 kolejowych, czasem również ja~ 

I tutaj zaczęła się tragifarsa. W jednym 
z lombardów moskiewskich wystawiono na 
licytację gronostajowy płaszcz dawnrej caro­
wej Rosji za cenę 9000 rb. Stało się to za 
zóoda G. P. U., które chciało przekonać się, 
kto k'Upi tak drogą rzecz, aby następnie zba­
dać, skąd bforze pieniądze na takie luksusy. 

Cztery zwęglone trupy 
w rozbity~1 samocnodz~e 

Na drugi dzień po ogłoszeniu Hcytacj:i 
zgłosił się do lombardu jakiś mizernie odz.ia-
1y mężczyzna, zapłacił 9,000 rubli i płaszcz 
1olecił odesłać do mieszkania Tatjany Bach. 

Wstrząsające szczegóły katastrofy, której ofiarami padli kupiec 
z Warszawy i jego narzeczona 

Jaturalnie wraz z połsańcem odnoszącym Z Bayonne we Francji otrzymujemy 
iłaszcz, zjawiło się u pani Bach kilku agen- wstrząsające szczegóły strasznej kata:o;Łrofy 
ów G. P. U. samochodowej, któ.rej ofiarami padli: 39-letni 

- A wam, barysznia, kto kupił ełu szu- Józef Eizenbett, zamożny handlowiec z War-
»u? - pytają. (Kto pani kupił to futro?). szawy, oraz jego na:·zecrnna 29-letnia Leoke.-

- A co wam, do tego? _ odparła artyst- dja Mentkowsk.a, biuralistka, pochodząca z 
i:a i porwawszy słuchawkę telefoniczną, po- Poznania. 
ączyła się z Kremlem, petem z gabinetem Rankiem, 19 lipca Mentkowska i Efaen­
(alinina i prosiła, aby „diadia'· wygnał tę bett wyjechali z miasta Pau w· towarzystw:c 
,swołocz", która przychodzi się pytać o ten fabrykanta konserw z Marsylji p. Bursta, za­
'>łaszcz, który „mileńkij diadia" kupił dla mierzając udać się do Biarr~tz. 
,Tani". Na szosie pod Bayonne o k:l'kanaśc~ie ki-

Naturalnie agend G. P. U. nie czekali in- lometrów od celu podróży ·wydarzył się ów 
erwencji Kalinina i wynieśli się w czasie roz tragiczny, krew mrożący w żyłach wypadek. 
nowy telefonicznej z Kremlem. Przejeżdiający szosą w godzi11ach popo-

Na drugi dzień ukazał się dekret Kalini- łudniowych patrol żandarmerii znalazł w ro-
• a, przekazujący Tatjanie Bach caią garde- wie szcząitki zdruzgotanego i wpełnie E•palo­
obę carowej jako dar narodowy „za pracę nego samochodu, wywr6conago do góry ko-
la proletarjackiej scenie". łam.i.. 

G. P. U. zrozumiało, że jest to odszkodo- , Z pod osmaJon.ej kaToserji widać było je-
vanie dla artystki za najście agentów, i po- dyni1e głowę i rękę kdbiety. 
tanowiło zemścić się na Tatjanie Bach, Odrzucono pudło auta. Ocrom żandar-

Urządzono więc na nią tysiące zasadzek, mów przedstawił się okropny widok: 
ompro-nitowano na każdym kroku, omota- szcząłfa:i, zupełnie niemal popalonych czte 

10 w sieć najbrudniej~ych intryg i wkońcu, rech ciał ludzkich. 

Ponieważ wszystko w samochodzie było 
popalone, walizki podróżn~, torebki i t. p. 
ni.e znalezion.o żadnych dokumentów. 

Doszukano się jedynie resztki spalonego 
paszportu pol_;;;dego oraz nadpalony bilet wi­
zytowy dyr. Burs.ta, na którym ocalały koń­
cowe litery nazwiska i miasto „Marsylja". 

Natychmiast po przybyciu do Bayonne, 
żanda;rmi zatelefonowali do policji w Marsy­
lii, podając numer auta. 

Według słów żandarmów prawdo·podob­
nie przyczyną katastrofy był defekt kierow­
nlcy. Pędzący samochód wpadł do rowu i 
przewrócił się, przykrywając żelaznem pu­
dłem jadących. W chwilę po wypadku na. 
stąpił wybuch benzyny w motorz.e i auto za­
c;~ęlo się palić . 

Z plor.ąccj, sh-asznej klatk~, usiłowała wy 
dostać się .Mentkowska, która zapewne me 
odniosła śrr.:.iertelnych obrażeń w czasie ka­
ta:str-0fy. 

Przypuszczenie to potwierdza ręka kur­
czowo zaciśnięta na brzegu karoserji e>raz 
głowa, któ.rą nieszczęśliwa zdołała wysunąć 
na powietrze, zanim straszliwy żywioł spalił 
jej ciało na węgiel. 

mimo protestu Kremla, mimo, że Kalinin pie­
nił się ze złości, zesłano ją gdzieś ero Oren­

urga „dla dobra Sowietów", Sztuczna wyspa i o otnisko 

rzechodzqc ulicę. 
patrz pil ie 

a unikniesz kalectwa 
tlimierci. 

Jerzy Nałęcz 

a nawet 

będzie zbud.owana na oceanie Atlantyckim 
W New-Yorku powstał plan połączenia 

obu brzegów Atlantyku serją pływających 
wysp i pierwszym krokiem do zrealizowania 
tego projektu fest rozpoczęcie budowy jednej 
z tych wysp, które połączone będą między 
sobą stałą służbą lotniczą. 

Wyspa taka, wynalazek amerykańskiego 
inżyni·ei-a E. R. Armstronga, nazywa się „Se­
adrome ", czylJ przystanią na morzu, długości 
1200 stóp, a szerokości 400 stóp, wznosi się 
70 stóp ponad powierzchnię morza. Na niej I 
znajdować się będą hangary, warsztaty repa-
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racyjne, hotele i domy. Wy.spa unoSJ:c się 
będ~ na 18-u wysokich słupach, a nad wierz 
chołkiem każdego z nich w oddaleniu 70 stóp 
umieszczona będzie klatka balastowa. Dol­
ne części słupów, ma.jące kształt wywróco­
nych spodków, przyczynią się do zwiększe­
nia stałości wyspy. Mr. Armstrong liczy na 
ukończenie pierwszej wyspy za rok. Buduje 
ją na rzeoe Delaware, skąd holować ją mają 
na morze dla prowadzenia dalszych prób i do 
świadcz en. 

- Opowiem panu całą sprawę od po­
czątku. 

(Z cyklu „ O powieści dziwne") 
Rok temu zatrzymało się w hotelu „Fran­

cuskim" dwuch eleganckich panów. Więk­
szość dnia spędzali na zwiedzaniu okolic mia­
sta, jednakże dobry i pilny obserwator mógł 
spostrzec, że po wi~kszej części ce.Jem ich wy­
cieczek był „turecki kurhan". - Był pan tego pewien~ - powtórzył 

T.dumiony Krzycki. 
-Tak. 
- Na czem pan opierał tę pewność? 
- Obserwowałem - odparł Dźwig. Usa· 

dowił się wygodnie w fotelu, zapalił papiero­
sa i mówił: 

- Niech pan sobie przyp.omni, oo pana 
skłoniło do podjęcia wraz ze mną wyprawy 
na Wołyń ... 

- Kartka, na której napisane było imię 
„Erla" - przerwał Krzycki. 

- Tak, ciągnął dalej Dźwig. - I jadąc 
ze mną miał pan już zgóry wyrobiony po­
gląd na zagadkową sprawę samobójstw, przy­
pisując je nadprzyrodzonej sile. 

Natomiast ja przez chwilę nawet nie wąt­
piłem, że będziemy mieli do czynienia z isto­
tami, składającemi się z krwi i kości. Dlate­
go też każdy z nas pod innym kątem zapa­
trywał się na szereg wydarzeń, jaki nas spo­
tykał. 

Przede·Nszystkiem w wagonie - twierdził 
pan, że zi a wił się duch; nie w'ierzyłem, nie 
t:mia!em sobie iednak wytłmnaczyć, skąd w 
naszym przedziale odczuwać się dał zapach 
fiołków. Przyjechawszy na miejsce rozwiąza­
km zagadkę 

'?/ cz~sie naszej rozmowy w cukierni w 
kącie pokoju siedziała iakaś kobieta, nie-

zwróciłem na nią uwagi. Wysiadając na 
dworcu ujrzałem ją. 

Musiała widocznie nas podsłuchać. Nie 
wiedziałem jednak, że była to ta sama kobie­
ta, która odwiedziła pana, przekonałem się 
o tern później. 

Kobieta ta odznaczała się potężną wolą -
była znakomitym hipnotyzerem. Łatwo jej 
więc było przekonać pana, że w sprawę ta­
jemniczych samobójstw wmieszane są siły z 
tamtego świata. 

Trafiła w panu na grunt bardzo podatny. 
Uwierzył pan i działał pan pod wpływem jej 
woli. Szczęściem, że skończyło się jedynie na 

I 
ciężkiej ranie, a nie na śmierci. 

Co do mnie zaś, to sądziłem, że mamy do 
czynienia ze zwykłemi morderstwami ~ my­
liłem się i dlatego omało sam nie nałożyłem 
głową. 

Dopiero ostatniego dnia rozplątałem za~ 
gadkę. Wszyscy trzej lokatorzy pokoju 23-go 
popełnili samobójstwo ... 

- Dlaczego? - zawołał żywo Krzycki. 
- Cierpliwości, panie doktorze - Dźwig 

uśmiechnął się. 
- Więc jak już p-owiedziałem ~ mówił 

wolno - Orlik, Zeller i Nerski popełnili sa­
mobójstwa. Działali jednak w tym wypadku 
pod wpływem nie własnej a obcej we>li. 

Jeżeli chodzi o odpow-iedź „d!aciego" to.„ 
_ umilkł, a po chwili odezwał sie: 

• 

Upłynęło trzy tygodnie. Pewnego wieczo­
ru wrócił tylko jeden z gości hotelu „Fran­
cuskiego" i wyjechał z miasta tejże nocy. 
W dwa dni później znaleziono w krzakach 
obok „kurhanu tureckiego" ciało drogiego 
mężczyzny _:_ nie żył. 

Jak stwierdziło śledztwo oddano do niego 
dwa strzały w tył głowy. Domniemanego za­
bójcy, owego ckugiego lokatora hotelu „Fnn­
cuskiego" nie odszukano. 

W tym czasie rozeszła się wieść, że w „tu-
' reckim kurhanie" zakopane są skarby i że ci 

dwaj mężczyźni posiadali plany orjentacyjne. 
Każdy zaczął kopać na swoją rękę, jedna:k 
bez dodatniego rezultatu. 

Muszę jeszcze dodać, :że zamordowany 
mieszkał w pokoju 23-im. 

Upłynął jakiś czas. 15 lipca 1927 r. w ho­
telu „Francuskim" zatrzymują się trzy osoby, 
widują ich mieszkańcy miasta w pobliżu „kur­
hanu tureckiego". 

Nagle te trzy osoby znikają z miasta. Po­
kój 23-ci zamieszkują kolejno Orlik, Zeller 
i Nerski. Wszyscy popełniają samobójstwa. 

Przyjeżdżamy my. Pan w.prowadza się do 
pokoju 23-go. Strzela pan do siebie. 

Czy fakty te nic panu nie mówią 7 
- W pokoju 23-im nie powinien nikt za­

mieszkiwać - powiedział Krzvcki. 

ko szoferzy. Gdy jednak przychodzi wieczór 
i k011czy się całodzienna praca, spieszą oni do 
swego baraku i tam. prędko robią „toaletę". 
Golą się i myją starannie, wkładają na si2bie 

I stare mundury wojskowe z czasów carskich, 
poczem wszyscy razem zasiadają do stołu w 
nędznym pokoju, zvranym jadalnią, pełni u­
roczystych min i namaszczenia, jakby znajdo­
wali się w starym carskim pąłacu w Cesar­
skim Siole, jakby nigdy wogóle nie było żad­
nej wojny ani rewolucji, jakby Czas zatrzy­
mał się przed 15 laty w swym pochodzie. 

M.łodsi oficerowie i prości żołnierze w 
wojskowej postawie czekają na przybycie je­
nerała, którego pozdrawiają salutowaniem 
żołnierskiem i tytułują „ekscelencją". 

Pułk ten (sformowany w roku 17i5 przez 
carową Katarzynę Wielką}, po klęsce jene­
rała Wrangla opuścił Krym i udał s·ię do 
Lemnos, gdzie stacjonował przez jeden rok. 
W roku 1921 2'osta:li Rosjanie wysłani z Lem­
nos do Serbji, gdzie zatrudniono ich pracą 
przy porządkowaniu pól walki. Do robót tych 
byli kozacy zobowiązani, lecz nie otrzymywa· 
li za nie żadnej zapłaty. 

W roku 1922 pełnili or>J służbę straży gra­
nicznej, poczem znaleźli znowu zatrudnienie 
przy budowie k01lei w Bośni. 

Następnie udali się kozacy do Paryża i 
tu zarabiają na życie w charakterze szofe­
rów, posłal'iców i t. p. osładzając sobie smut„ 
ny byt na emigracji wywoływaniem ducha 
przeszłości.„ - 'WliHUMWJ 

Przez nieostrożność z ogniem włas· 

nemi rękoma pozbawiamy nŁ1sze rodziny 
dachu nad głową, a sieb!e samych -:­
warsztatów pracy. 

Szatańska zemsta 
rozwścieczonego bandyty 

Mia.sto Jablinika w Serbji był-0 ostatnio 
świadkiem scen - krew mrożących w ży­
łaich: 

Pewien kryminal:ist.a. skazallly :aa 20 1m 
cięZkicli robót, zdołał uci'ec i przybył do po­
wyżs.wgo miasteczka, by zemścić się na oso­
bach, które go oskarżyły. Uzbrojony w kara 
bin - zabił on trzech wieśn.iaków, pracują­
cych na roli, poczem powrócił do miasta, 
gdzie pozabijał i poranił jeszcze kilkanaście 
osób. 

Zabitych jeS't 6 osób, ranionych - 11, po­
śród ty<:h wiele walczy ze śmiercią. 

Mimo natychmiastowe~ pościgu, bandy­
ta zdołał umknąć. 

Miejscowa policja zorganizowała naJty.ch· 
mfa'St silne oddziały pościgowe. 

( 

Tak - powiedział Dźwig. - Musiał 
być ktoś, komu zależało na tero, aby pokój 
23-d był niezamieszkały, a tym kimś były 
owe trzy os·oby, które 15 liipca 1927 r. sprowa­
dziły się do hotelu. 

Ostatni dzień, a raczej noc pdbytu w hote­
lu „F!Tancuskim" wyjaśniła mi całą tę sprawę. 

Jeden z dwóch mężczyzn, za.mieszku ją· 
cych rok temu w hotelu „Francuskim" posia­
dał rzeczywiście pewne wskazówki, a nawet 
plany, co do skarbów zakopanych w „turec­
kim kurhanie". 

Przed wydobyciem jednak skarbów zo­
stał przez swego towarzysza zamordowany, 
plany jedna!kże były ukryte w p-Okoju 23-im. 
tam też poz·ostały. 

ów jegomość zwierzył się ze swoją tajem­
nicą trzem osobom.„ 

- Rozumiem - przerwał Krzycki. -
Sam nie mógł przyjechać, zaś te trzy osoby 
spieszyły się, obawiając się, że ktoś niepowo­
łany może odnaleźć plany. 

- Tak - powiedział Dźwig - a pomię­
dzy trzema osobami była i „dama w czerni„, 
ona też ponosi winę za samobójstwa w hote­
lu 11 Francuskim". 

A teraz, co do imienia „Erli", był to 
zwykły przypadek - to mówią.c Dźwig roz­
łożył przed Krzyckim afisz, jaki otrzymał od 
pana Piotra. 

- Czy skarby z „kurhanu tureokiego" zo. 
stały odszukane? - spytał się po pewnym 
czasie Krzycki. 

- Nie wiem - odparł Dźwig - przypusz.. 
czam jednak, że nie - uśmiechnął się. 

- Może panie doktorze my się po nie wy­
bierzemy? ~ powiedział nagle. 

Koniec. 



Str. 8 ,;BASIU' % 'il.UO ·1 derpnia 1928 roku . 
...::;=.,;...;;_ ____________________________________________________ _ 

Nr. 211 

Dził I dni 
nastepnvcb 

T,lko dla doroał,oh I 

Dzlf I dni 
nastgenvch 

Dwa potężne szlagiery 23 akty w jednym programie I 
Siódmy podwójny program l 

~riz:' Ta, ktclra sit: sprzedała_. 
Wielki dramat obaczajowy w 12 aktach. Reżyser 1\. Rowland, przedsta,wia 
w obrazie tym tragedję l zgnlUmę moralnłł pdwoJennego Żfcla Wlednle. 

w rolach głównych: JUll'łl\ I\. NILSOl'ł I CONWE\Y TBl\RUC. 

0 :::!: ,,Venus z Wenecji'' 
WleJka komedja w U. aldach - Rdyser /lr\arschałl l"le.ilaa 

w roll głównej: CONST. Tl\LMHDGE. / 
Orkiestra symfoniczna. Sala wentylowana. Poc;;:ątek seans. w dni 
powsz. o godz. 5·ej pp„ w soboty i święta o godz, 1-ej pp„ w soboty 
I święta od godz. 1-1.30 pp., dla dorosłych 60 gr., dla dzieci 30 gr. 

oraz w poniedziałki od godz. 5-ej pp. 

l'łastE;p. progr. 2 filmy 23 akty 1-szy film: „Kochankowie" (Przy1acl_el 
domu) 12 akt. Ramon Novaro I fllice Terry. 2-gl film: .,Mama me 

pozwała" Ch. Murray I G. Sidney. Wkrótce. „Wesoła wdówka" 

Dla każdego coś mądrego i pięknego I 
Zawiera jedyny najnowszy zbiorowy katalog 

ksiciżek (dobrze opracowany,_ obszer,ąy; 132 stron 
dwuszpaltowych, format 1"/X24) ·· jakiego brak 
odczuwał dotychczas każdy czytelnik. 

Powyższy katalog wydała 

. -Księgarnia Al. LACH_A w Zgierzu 
i po otrzymaniu zł. 1.50 znaczkami pocztowemi 
lub przez P. K. O. 65, 136 (wartość katalogu 
zł. 5) wysyła takowy wraz z warunkami naby­
wania książek na spłaty. - · 

Nie zwlekając, zamawiajcie. _ gdy~ do · 
soli i chleba książki potrzeba. 

-
Doktór 

Klinger 
Choroby wenary· 
cine, sk6rne i wło· 
· s6w 
leczenie lampQ 

kwarcowia 

Andrzeja 1(2 2. 
Tel. 32-28, . 

Godziny przyjęć: od 
130 - 2.30 dla Pań 
od 6- 8 dla panów, 
W niedziele i święta 
498 od 10-12, --rl!'!ll. -11J··nr:1111 ......... ....a. • 

„ W_'olny Cech Kuch:rµisti:zy Kato\vice" 
poleca swoich członków.·. ·, .. 

na posady stałe • 
1 sezonowe 

Zapotrzebowania kierować do kancelarji Cechu Kuchmistrzy 
Katowice, Marjacka 3, I p. 

K.6110 ES URSA 
Kilińskiego Nr. 123. 

Od wtorku, dnia 31·go do poniedziałku dnia 
6-go sierpnia 1928 r. włącznie 

or. ooncHtłł 
Specjalista chor6b oaa 

powr6clł do kraju 
przyjmuje ponłecb:lałkl, wtorkł, 
łrody I czwartki od 10-t I ocl 

4-7 po pot. 
Ili. Moniuszki 1 

519 Telefon 9$1. 

Dr. med. 32'1 

STUP EL 
Szkolna 12. 

Choroby włos 6 w, skórne, wenery:c:zne 
I moczopłcl<>we. Naśwletlanki lampą 

kwarcową I prom. Roentgena. 
(Ek:zematy nowotwory zł.ośliwe) 

PTzyłmufe od 12-3 I od 6-9 po poł. 

Powrócił 744 

Dr.01ed.Langbard 
uL Zawadzka 1 O, tel. 6-30 

Choroby skórne i weneryczue. 

Powrócił 815 

Józef Szulc 
Starszy felczer 

. ul. Wólczańska 93, telef. 16--95. 

HOWOOTWORZONY Zł\KŁł\D Gł\LWRNIZRCY Jł'łY 

,,GAL W A• 1 KE L'' 
PUSTA 1 

pnyjmuje wszełkie roboty, jako to: 
Niklowanie, srebrzenie i Ylocenie 

Dr~kowanie wszelkich metali 
Wykonywanie ramek do LUSTER I TAC. 

Ceny umiarkowane. Wykonanie so.Jidne i punktualne. 

Nłklowanie rur wielkojci do 4 metrdw. 

391 
Sprzedat 

FABRYKA LUSTER 
PODLEWtłlA SZKŁA 

J. KUKLIŃSKI 
ŁÓDZ, ul. Zachodnia 22 

poleca po cenach najniższych lustra, 
trema, tualety: jasne, cie111ne w orygi­
nalnych ramach orllZ lustra wiuqce. 
Meble pojedyńcze orllZ całkowite ur11i· 
dzenla najnowszych stylów. Zakład 
tapicerski. Odnawianie I poprawianie 

luster z priynleslenlem do domu. 

NA RATY I ZA GOTÓWKĘ. 

Gzy te I n i k 6 w naszycb pl'osimy 
uwzględniać przy zakupacb wyłącznie 
firmy ogłaszające siq w naszem piśmie. 

I Do akt >Ct 9"7 
1928 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik przy S-­

dzie Okręgowym w 
Lodzi H. Łagodziń­
ski zamleszJc. w Lo­
dzi, przy ulicy Kiliń­
skiego 55, na zzisa­
dxie art. 1030 Ust. 
PosŁ Cyw„ ogłasza, 
że w dn. 9 sierpnia 
1928 roku od go­
dziny 10-ej rano w 
Lodzi, przy ul. Zagaj· 
nikowej pod N! 36a, 
odbędzie się sp rze­
daż przez licytacji'; 
ruchomości, należą· 
cych do Jana Grze• 

a gorzewskiego I skła· 
. dających się z brycz· 

I 
ki jednokonnej, o­
cenionych na sumę 
850 zł. 

I Łódź, dn. 30 lipca 
1928 r • 

; KOMORNIK 
11111m11121:1llllllllmaam1m1m:1111&11111111„&11„mllm ~lllilli;f"WRS""llllll!;l!ll'FIEIT'IEl&lmllmllllllB*&llllllBB*lilllal„1111„„„„li ft, Łagodziński. 

Akuszerka ftiklarnia Miejski Hinematogrnf Oś1intowv G. Salimonowa 
Urządzenie Zakładu Galwanicz· ._ · ul. Szkolna 12 
nego tanio do sprzedania. Wiado· WODNY RYNEK (róg Rokicińskiej) 
mość, ł\ndrzeja 43, m. 6. 

Okazja! 
Przv ul. 02rodo1eJ nr. Z& 

w podwórzu Il pii::tro 

u A. Przybycina 

Dojazd tramwajami N! 16 110. Tel. 18-26. 

Od wtorku. dn. 31-go do poniedziałku, 
dn. 6-go sierpnia 1928 r. wł. 

Program N! 28 

Dla dorosłych początek seansów o godz. 
18.45 i 21.- w soboty I w niedziele 

o godz. 16.45, la.f5 1 21.-

Dramat w 8-clu akt1ch 

W rolach głównych; DOROT I\ Dl\L TOtl 
CHRRLES de ROCHE 
i TEODOR KOZŁOW 

Obrazy, 'l~~f~;~·a~~dszally Prawo miłości 
za wkładem 6 i 10 zł. 

po 2 złote i po 5 złot. tygodniowo. 

Nowo obowiązująca 

Nf\D ROGRf\M: Komedja w 3 akt. 

SNY NA JAWIE 
W roli gU1wnej: BUSTER KEF\TOl'ł. 

Dla młodzieży pocz. seansów o g. 15-ej 
I 17.-, w soboty i niedziele o 13 i 15-ej 

Przyjmuje zamówienia. 323 

WiiOaic;RJidlOiaidiiJIOic& 

~głoszenia drobne 

I KDDDO I SDfZłda! 
'"-

sprzedam 
kontuar wraz z płytą 
marmurową I 2 szaf· 
ki. Wiadomość ul. 
Brzezińska N! 65, 
Urbański. 817 

Stare 2azetv 
w wil;ksz:ych iloś-
ciach można nabyć 
u Trombkowsklego, 
Skł1dowa 23, tele-
fon 61-71. 689 

Potrzebny 
uaeń do zakładu 
krawieckiego. Piotr· 
kowska .Nii 89. 

Rótne I 
Panna 

z gotówką 5000 zł.. 
do Interesu nowego 
potrzebna. Zgłosn· 
nia przyjmuje Biuro 
Próśb, ł\ndrzeja 44. 

1 „Ustawa Automobilowa" 
Niesamowite przygody, osm.ile na tle 

powieści Juljusza Verne'a. 

Europa mówi o tam I Wolne posady I Przy błąkał 
się pies mu;uany 
szpic, odebrać moi· 
na za zwrotem kosz· 
tów, ul. Dworska 7, 
Cymerman. 

• Dramat z życia. według słynnej noweli Puszkina 
i opery Czajkowskiego. 

W rolach. głównych: 

do nabycia w księgarni „CZYTl\J" 
Ł6dt, Narutowicza 2 . 

Cena za egz. zł. 1.-

........................... 
Dr. med. I Dr. med. 

J. Siłberstrom 1 
Zygmunt 

(Podróż naokoło świata w 18 dniach) 
(Zakończenie) 

W rolach głównych: William Deamond 
i Laur• I• Pl ante. 

Ceny miejsc dla młodz.; 1-25, 11·20, 111-10 gr • 
Ceny miejsc dla dorosł.: 1-70, ll-60, 111-30 gr 

W poczekalniach kina codz. do godz. 22 
201 audycje radjofonlczne, 

'-

Potrzebny 
samodzielny stolarz: 
meblowy i polero-
wnlk (polerownłcz-
ka) Piotrkowska 101 
Korczak. 819 -

Skradziono w par• 
ku KoleJowem 

książeczkę wojsko­
wii I orzeczenie ko­
misji lekarskiej Re­
wizyjnej Szplt. Okre­
gowego w Warsza· 
wie rocz. 1902 na 
imię Jana Pilarza, 

Rudolf Forstar, Alaksandra Schmidt 
jeny Jugo. Walter Jansen. 

Zielona 11 Datyner 
Choroby skórne 

i weneryczne 

Usuwanie szpecą­
cych włosów 
elektrolizą. 

Urolog 
Choroby nerek, pi;· 
cherza i drag mo­

c:a:owych. 

Potrzabni 
czeladzie stolarscy 
na meblowe roboty, 
KonstantyllOwska 74 
stolarnia, 818 

752 
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Zgubione I 
dokumenty 
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Student Potrzebna Burzyńska Janina 

~~g~wf\~~: „Ludzie bez praw" 
_ Począte.k seansów w dni powszednie o g. 5,30, 7,15 I 9; 

20.:S w dnt świąteczne o godz. 3, 5, 7 . i 9. . 

.. CENY PREliUJ\11.ERRTY: 

W Lodzi_ z niedzielnym dodatkiem ·ilustrowanym mieslęcz.nie zł. 3.20 

'Zamiejscow·a „ • 3.60 

~agranica • • • 6.30 
)dnoszenie do domu • • 0.40 

Prenumerat~ można puerwać tylko 1-go I 15-go każdego miesiąca. 

l(onto ci.ekowe w P. i'\. O. Nr. 65.210 · · ' . . .„ . . :-

Przyjmuje od 1-2 
I od 6-8 wiecz. 

sklepowa lat star· 
szych samotna z Leczenie lampą 

kwarcową. 

Przyjmuje od 4-8, 
Niedziele 9-1, 

panie od 4-5 popoi. 

Piramowicza 11 Uniwersytetu Warsz. udziela lekcyj. 
Zapóźnionym metodą skróconą. 

wyższej sfery, pie· 
rwszeństwo krawco-
wa z maszyną lub 

Ciemna X! 106 
zag. książkę Kasy 
Chorych wydaną w 
Lodzi. 

za kaucją, cel m11-
trymonialny. Oferty 

(dawn. Olglńska) Zgłaszać sii:: ul. Zachodnia 20, m. 4. Stanisław Wyraz 
rocznik 1907, za· 

gubił karti; poboro­
wą, wydaną w Lodzi 

Dta niezamożnych 
ceny lecznic. 

Tel. 48-95. 
.717 

CENY siOGŁ.OSZEŃ~MIEJSCO WY'CH,: 
Na · J·ej stronie 50 groszy za_ wiersz milimetr. 1 łam. (strona 4 łamy) 
w tekście 40 „ • • 11 „ • 4 • 
Nadesłane 30 • • 1 • • 4 , 
Za tekstem 30 • • • 1 • • 4 • 

·Nekrologi 30 „ • • I • • 4 • 
Komunikaty 30 „ 1 • • 4 „ 
Zwyczajrie 8 , „ 1 • „ 10 łamów 
Drobne 10 gr„ poszukiwanie pracy 5 gr. za wyraz. Najmniejsze 
ogłosz. 50 gr. Ogłoszenia nadesłane po godz. 7 wiecz. o 300/o drożej. 

?głoszenia w cz:.er~onym kolorze 30 proc. d('ożej. 

do adm. pod „zaraz" 
751 

Ogłoszenia firm 1amlejscowych, chociażby posiadających filjl 
w Lodzi, a centrale gdz1eindziej, o 500/o drożej od cen miejscowych 

Firmy 1agraniczne o lOOO/o drożej. 
Każda no11ra podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogło • 

'
·I szenia do zmiany cen bez uprzedniego zaitiadom1enia. 

Za terminowy druk ogłoszeń, komunikatów i ofiar administracja 
l nie odpowiada. 

f\rtykuły, nadesłane bez oznaczenia honorarjum, uważane są 
za bezpłatne, 

Rękopisów zarówno użytych jak i odrzuconych redakcja nie 
zwraca. 

Redaktor nec.a:elny: Stanisław Patłorko~. Wyda wca: To warzy st wo Rzemieślnicze .K.esurs4" w Ł.odzi. Redalttor odpowiedzialny: Michał Walter. 
DRlka.mia.:~two'V!'1l vr loodzi, Faotrkowaka N~ 85. 


